
Dymisja rządu Doumergue^ ■■■
.ig^Min. Flandin tworzy nowy gabinet.

PARYŻ, 8.11. (PAT). O godz. 10 zebrali 
gję w pałacu Elizejskim wszyscy mini­
strowie z wyjątkiem Tardieu i Laimou- 
reux, który chory jest na grypę. O godz. 
11.50 rząd premjera Doumergue‘a podał 
się do dymisji.

WYSTĄPIENIE Z PARTJI.
PARYŻ, 8.11. (PAT). Agencja Havas 

dowiaduje się, że na wczorajszem posie­
dzeniu parłameintamnej grupy r-adylka'1- 
nej deputowany Henry Olerc zgłosił 
swe wystąpienie z grapy i. partj.i.

MOTYWY USTĄPIENIA 
MINISTRÓW RADYKALNYCH.

PARYŻ, 8.11. (PAT). Mmistirowie ra­
dykalni wystosowali pismo do Douimer- 
giue‘a, w którem motywują swoje ustą­
pienie podkreślając, że poważne reformy 
o charakterze politycznym zamierzone 
przez Doumergue‘a wykraczają poza ra­
my umowy o rozejmie;
FLANDIN TWORZY NOWY GABINET 

PARYŻ, 8.11. (PAT). Prezydent repu­
bliki Lebrun odbył naradę z przewodni­
czącym Izlby deportowanych Bouiseoneim, 
któremu zaproponował luitiworzemie no­
wego gabinetu. Bouisson odmówił, o- 
świadczając, że jego zdaniem ma stano­
wisko premjera winien być powołany 
minister spraw zagranicznych Layal. O 
godz. 12.40 Laval przybył do pałacu E- 
lizejskiego, gdzie prezydent chciał mu 
powierzyć misję tworzenia rządu. Layal 
nie przyjął tej misji, oświadczając, że 
•kierownictwo polityki zagranicznej wy­
klucza w obecnej chwili przyjmowanie 
jakichkolwiek innych obowiązków. O 
godz. 15.45 wezwany został do pałacu 
Elizejskiego minister Flandim, któremu 
prezydent republiki zaproponował misję 
tworzenia nowego gaibinetu. Flandin mi­
sję tę przyjął.

PARYŻ, 8.11. (PAT). Na skutek odmo­
wy mtinistra Lavala prezydent Leltirum 
powierzył misję tworzenia gabinetu mi­
nistrowi FLa.ncLiin, 'który misję przyjął. 
Minister Flandin zapowiedział dzienni­
karzom, że będzie się starał w jakńaj- 
krótszym czasie utworzyć gabinet. Mini­
ster lUamdin rozpoczął już konferencje, 
przeprowadzając rozmowy z pnzewodni- 
czącymi iżby i senatu oraz ustępującym 
Wemjerem Doumergue‘m.

MANIFESTACJE NA CZEŚĆ 
DOUMERGUE‘A.

PARYŻ, 8.11. (PAT). Premjer Dou­
mergue wręczył prezydentowi republiki 
!>:smo o dymisji gabinetu, podpisane 
Przez wszystkich ministrów, z wyjąt­
kiem ministrów radykalnych. W chiwili, 
Sdy Doumergue opuszczał Pałac Elizej- 
8ki zebrane przed pałacem tłumy zgoto- 
uały burzliwą manifestację na jego cześć.

Okrzyk,: „Niech żyje Doumergue“ 
były wielokrotnie powtarzane przez 
•hijm.

Douanergiue wystosował do narodu 
fancuskiego odezwę, w której prosi o 

^raowamie spokoju, koniecznego dla 
Nawiązania obecnych trudności zgodnie 
z -Dteresaimi i bezpieczeństwem ojczyzny.

LONDYN,, 8.11. (PAT). Reuter donosi 

^ziś w numerze
ZEZ^NIA ZBRODNIARZA MA-
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z Paryża, żc -w piśmie dymiisyjnem zło- 
żooem prezydentowi repuMilki przez 
Doumerguca i jego współpracowników 
znajdują się ostre ataki ina egoizm stron­
nictwa radykalnego.
DLACZEGO USTĄPIŁ DOUMERGUE.

PARYŻ, 8.11. (PAT). W. piśmie, wysto­
sowanym do prezydenta Republiki pre­
mjer Doumergue przypomina hietorję 
utworzenia rządu i warunki w jakich 
prezydent powierzył mu misję tworze­
nia gabinetu, który miał być gabinetem 
tozejimiui partyjnego, ale zarazem rządem 
energicznej akcji. Riząd rozejmu partyj­
nego uzyskał istotnie szereg pożytecz­
nych dla kraju rezultatów. W chiwili.

DOUMERGUE. HERRIOT.

Charakterystyczny rozdział
referatów budżetowych.

WARSZAWA, 841 (tel. wŁ). Dokona­
ny wczoraj przez sejmową komisję bu­
dżetową rozdział referatów budżetu na 
rok przyszły pomiędzy członków Hubiu 
BiB. jest bardzo charakterystyczny, al­
bowiem rzuca duży snop światła na sto­
sunki, panu jące w obozie BB. i na wzma­
gające się w nim walki i tarcia pomię­
dzy poszczególnemi grupami.

Szczególnie charakterystyczne jest, że 
referat budżetu Ministerstwa spraw woj­
skowych otrzymał poseł Duch, który 
niedawno został przetz wpływy grupy 
lewicowej BIB. usunięty ze stanowiska 
wiceminilstira. Był on jednak zawsze i 
jest uilluibieńcem płk. Sławka i płk. Pry- 
stara. W tym punkcie pułkownicy posta­
wili na swojem.

Usunięty został z przewodnictwa gru­
py budżetowej BIB. poseł Polakiewicz, 
któremu odebrano też referat budżetlu 
Ministerstwa spraw wojskowych. Pod­
czas ostatniej sesji Sejmu był on perso­
na grata, wys™wal się na czoło dyskusji 
budżetowej. Jakby zazdroszcząc laurów 
p. Miedizińskiemu, dziękował w Umieniu 

Zanik białych ciałek krwi
przyczyną zgonu Sztekkera.

WARSZAWA, 8.14. (Tel. wł.) Spra­
wą zagadkowego zgonu Teodora 
Sztekkera zainteresowały się władze 
prokuratorskie, z których polecenia 
objął nadzór nad dochodzeniem prok. 
Wrzeszcz.

Zwłoki zmarłego (przewieziono 
wczoraj wieczorem do kaplicy ewan­
gelicko - augsburskiej przy uli. Mły­
narskiej. Dziś w godzinach rannych 
do kaplicy udał się iprok. Wrzeszcz w 
towarzystwie dr. Orłowskiego, by 
zdecydować ostatecznie, czy zwłoki 
Sztekkera poddane będą sekcji.

Urzędowe stwierdzenie zizonai Szłek

gdy rząd ów pragnął powziąć gorąco u- 
pragnione przc-iz większość narodu dzieło 
reformy komistytuicj::, powstała niezgoda 
między członkami gabinetu w sprawie 
prawa rozwiązywania izby. Niezgoda 
przejawiła się ma nowo przy kwestji 
ptrowizorjlum budżetowego na I kwartał 
1935. Wobec oświadczenia szefa partji 
radykalnej, że nie będzie głosował za 
prowizorjum, przestały istnieć warunki, 
umożliwiające egzystencję obecnego rzą­
du. Konkluzję tę potwierdziła deklara­
cja grupy radykalnej o dymisji mini­
strów, należących do tej partji. W tych 
wanuinlkadh premjer Doumergiue zmuszo­
ny był złożyć na ręce prezydenta Repu­
bliki dylmisję całego gabinetu.

BiB. ministrom, i nieustannie w imieniu
BB. zabierał głos, odpowiadając ma za­
rzuty opozycji. Dlaczego odszedł, trud­
no to powiedzieć, w każdym razie moż­
na 6 twierdzić, że popadł w niełaskę.

Klub BIB., który mocno sparzył się na 
p. Idzikowskim, pragnie zdaje się wy­
zbyć się zawodowych krzykaczy. Dlate­
go został pozbawiony referatu poseł Sa- 
nojea, który w zeszłym roklu ciągle był 
wysuwany dila drażnienia opozycji, a 
glos jego służył jako aparat obistrulkcyj- 
ny w czasie mów opozycyjnych. P. Sa­
no jea został, jak wiadomo prezydentem 
m. Kołomyi i to zdaje się jest szczyt je­
go karjery.

B. wiceminister rolnictwa p. Karwac­
ki został usunięty przez rząd obecny. 
Obecnie prezydjum klubu BB. powierzy­
ło miu referat budżetu rolnictwa.

Nie wszystkie oczywiście tarcia wy­
chodzą odrazu nawierzch. Za jaki czas 
wyjdzie na jaw zapewne, dlaczego ode­
brano referaty posłom Brzozowskiemu 
i Rzusce.

kera, podane przez lekarzy, stwier­
dza, iż przyczyną choroby był zanik 
białych ciałek krwi, wskutek czego 
powstało zakażenie krwi, oraz ropne 
ogniska wewnątrz organizmu, co w 
konsekwencji spowodowało zgon.

Początkowo zdecydowano, że po­
grzeb odbędzie się we Lwowie, tj. w 
'mieście rodzinnem trzeciej i ostat­
niej żony zmarłego, Jadwigi, praw­
dopodobnie jednak pogrzeb Sztekke­
ra odbędzie się jutro na cmentarzu 
wyznania ewangelicko - augsburskie­
go w Warszawie ujrzy ul. Młynar­
skiej.

Reprezentanci Polaków
PONOWNIE WYBRANI.

NOWY JORK, 8.1'1. (PAT). W obec­
nych wyborach do izby reprezentantów 
i senatu wybrani zostali ponownie 
wszyscy dotychczasowi kongresmani 
polscy — Lesińśki, Kości a-lkowśki, Schut- 
ze, Sadowski, Dlinigd i Zajączek. Ponad­
to wybrany został nowy kongresman pol­
ski Rospond ze stanu New Jersey. O 
baonie Ptolonj'a Amerykańska reprezen­
towana jest w kongresie przez 7 po­
słów, co jest licżbą rekordową.

Nagroda Nobla
W DZIALE LITERATURY.

SZTOKHOLM, 8.11. (PAT). Nagro­
dę Nobla w dziale literatury przy­
znano znaneunu dramaturgowi wło­
skiemu Luiigi PirAindełllo.

Sprawa sprzedaży taboru
DLA MAGISTRALI WĘGLOWEJ.
WARSZAWA, 8.11. W perwszyćł 

dniach grudnia b.r. odbędzie się w Pa­
ryżu ponowne zebranie -rady zarządza­
jącej francusko - polskiego konsorcjum 
kolejowego. Obiegające wieści, jakoby 
zapadła już decyzja co do zakupu od 
Ministerstwa komlutnikacji taboru kole 
jowego dla kolei Śląsk - Gdynia uważa­
ne są za przedwczesne. Na trainzakcję tę 
wymagana jeist suma około 100 miiljonów 
franków francuskich. Kwest ja zakupu 
taboru kolejowego dla magistrali węgło­
wej będzie przedmiotem dalszych narad 
na posiedzeniu grudiniowem w Paryżu,.

Otrucie b. dyktatora
KUBY.

LONDYN, 8.11. Z Nowego Jorku n-a- 
deszly tu wiadomości o śmiertelnej cho­
robie, przebywającego w jednej z wio­
sek koło Santo Domingo, byłego prezy­
denta i dyktatora Kuby, Machado. '

Wedilug doniesień sprawozdawcy „Dal- 
ly Tdegnaph“ Machado został otruty. 
Zbrodniczego zamachu dokonać miała 
jakaś taj.na ' kubańska organizacja, któ­
ra przemyciła do otoczenia b. dyktatora 
kucharza swojego, a ten do wszystkich 
potraw mieszał truciznę.

Stan b. prezydenta Machado jest bez­
nadziejny.

Samobójstwo
TRZECH BRACI.

SZTOKHOLM, 8.11. (PAT). W jed­
nym z domów w Matm oe wydanzyl 
się niezwykły Wypadek zbiorowego 
samobójstwa trzech braci. Dziś rano 
znaleziono ieth powieszonych w zaj- 
mowianem wspólnie mieszkaniu. Przy 
czyna rozpaczliwego kroku jest nie­
znana.

Katastrofa lotnicza
ZGINĘŁO 5 OSÓB.

BERLIN, 8.11. Niemiecki samolot pasa­
żerski, kursujący na linji Królkwiec — 
Berflin, epadł po przeleceniu n.ad Gdań­
skiem w pobliżu miejscowości Grossha- 
kett. Zginęło 5 osólb.

Skazanie dyrektora
„OSWAGU".

KATOWICE, 8,11. (PAT). Dziś popo­
łudniu Sąd Apelacyjny ogłosił wyrok 
w sprawie przeciwko dyrektorom „O- 
sw-agu‘‘ Ebeliin-gowi. i Ogermanowi, oraiz 
dyrektorowi Demtsche Bank Casparowi. 
Na podstawie wyroklu. EbeJinig zasądzo­
ny został na 2 lata więzienia za wystę­
pek oszustw®, popełniony w cellu przy­
sporzenia bezpośrednich korzyści mająt­
kowych p. v. Pfes, przez nabycie za 
darmo akcyj „Oswagu**  w kwocie 2Va 
milj. zł„ a pozatem dalszych korzyści -w 
kwocie około 30 milj. zł. Oskarżeni O- 
german i Casoar zostali uniewinmieni
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ZEZNANIA ZBRODNIARZA MATUSZKI
Zemdlenie psychiatry podczas rozprawy.

BUDAPESZT, 8.11. Rozprawa prze­
ciwko Sylwestrowi Matuszce budzi 
wciąż ogromne zainteresowanie. Sa­
la rozpraw przez cały dzień wypeł­
ni ona jest do ostatniego miejsca.

W dalszym ciągu składa wyjaśnie­
nia jeszcze Matuszka. Opowiada on, 
iże zawsze był bardzo pobożny. Pod­
czas wojny nie miał czasu myśleć o 
modlitwie, ale gdy wrócił do domu, 
modlił się codziennie rano i wieczo­
rem, chodził do kościoła nawet na 
nabożeństwa popołudniowe i nigdy 
nie opuścił żadnej procesji.

W Berlinie zamierzał założyć reli­
gijno - komunistyczną sektę i kiero­
wać uplanowanemi przez siebie za­
machami kolejowemi. Po dokonaniu 
zamachu pod Juiterbogiem zamierzał 
wysadzić w powietrze pociągi koło' 
Amsterdamu, Marsylji i Ventimiglia. 
Marzył też o tem, by dorównać Troc­
kiemu i skupić koło siebie świat ro­
botniczy. , 1

Następnie opowiada o przygotowa­
niach i samem wykonaniu zamachu 
tood Juterbog. Na pytanie przewod­
niczącego, w jaki sposób i kiedy 
wpadł na pomysł dokonywania tego 
bodzaju zbrodni. Matuszka zwala wi- 
hę na swego Leona, a w pewnym mo­
mencie, wskazując na przewodniczą­
cego, wykrzyknął: „Pan jest Leo- 
hem, pan podobny jest do Leona. Pan 
kazał mi dokonywać zamachów11. Za 
obrazę sądu Matuszka skazany zo­
stał na trzy dni ciemnicy. Przed za­
kończeniem rozprawy przeprosił je­
dnak przewodniczącelgo i karę tę mu 
Harowano. ‘b

Podczas procesu wspominane są też 
jasełka, które Matuszka za cenę 400 
Szylingów (zresztą kazał sobie wysta­
wić rachunek na 600 szylingów) u- 
fundował dla kościoła w Canitaver. 
Twierdzi, że uczynił to dlatego, „aże­
by gwiazda betlejemska oświetliła 
męczeństwo ofiar pod „Bia Torbagy'.

Wielkie wrażenie wśród publiczno-

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 125.80, Gdańsk 172.82, Ho- 
landja 358.40, Londyn 26.52, Nowy Jork (ka­
bel) 5.30, Paryż 34.90, Praga 22.14, Szwajca- 
rja 172.65, Sztokholm 156.85, Wiochy 45.35, 
Berlin 213.30.

Obroty mniej niż średnie, tendencja nie­
jednolita. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 5.29—5.20,25. Rubel złoty 
4.58,50. Gram czystego złota 5.9244. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach prywat­
nych 187. Funt szterlingów (banknoty) w 
obrotcah prywatnych 26.50—26.52.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budo­
wlana 46.25, 7 proc. poż. stabilizacyjna 74.75 
—75.25—74.00, 4 proc. poż. inwestycyjna se- 
rjowa 118.00, 4 proc, państw, poż. premjowa 
dolarowa 53.25—53.00, 5 proc. pok. konwer- 
syjna 66.00—65.75.

Akcje: Bank Polski 94.00—934)0, Węgiel 
12.25, Lilpop 10.50—10.40.

ści wywołało zemdlenie pod koniec 
rozprawy słynnego psychjatry, pro­
fesora uniwersytetu, Donatha, 86-let- 
ni starzec zbladł i wpadł z krzesła na 
podłogę. Wyniesiono go natychmiast 
z sali. Gdy otrzeźwiał, dhcianio na­
poić go koniakiem.

Prof. Donafh jest abstynentem i 
wielkim mistrzem orderu zakonu 
Temipiarjuszów, wobec czego stanów 
czo odmówił i poprosił o wodę. Gdy 
przyszedł do siebie, staruszek z u- 
śmiechem oświadczył: „Szkoda... Tak

Przyjaźń węgiersko - włoska
Echa rozmów rzymskich.

BUDAPESZT, 8.11. (PAT). Specjal­
ni sprawozdawcy pism węgierskich 
donoszą, że rozmowy rzymskie 
premjera Goemboesa potwierdziły 
niezmienione stanowisko Włoch w 
sprawie postulatów rewizyjnych Wę 
gier i podkreśliły raz jeszcze przy­
jaźń włosko-węgieireką.

W czasie rozmów tych poruszono 
następujące sprawy: rewizję granic 
węgierskich, określonych w traktacie

Za hó 3.000 il. wysusz™ z rów
WARSZAWA, 8.11. (Tel. wł.) W 

dniu wczorajszym z więzienia Moko­
towskiego został wypuszczony na wol 
ność po parorni esięcznem uwięzieniu 
b. członek ONR adwokat Witold Ro- 
ściszewski. P. Rościszewski wypusz­
czony został za kaucją 3000 zł.

Jak wiadomo, p. Rościszewski nie­
dawno stawał przed sądem, oskarżo­
ny o należenie do organizacji, której 
cel jeet tajemnicą dla władz pań­
stwowych oraz o udział w wycieczce 
członków ONR do Międzylesia, w

Samobójstwo w
po wyroku skazującym.

POZNAŃ, 8.1.1. (PAT). Przed Są­
dem apelacyjnym w Poznaniu odpo­
wiadał dziś z wolnej stopy Leon Jan- 
kowiak, były właściciel znanej re­
stauracji „Pod Orłem'1. Akt oskarże­
nia zarzucał mu rozmyślne podpale­
nie lokalu w celu uzyskania premji 
asekuracyjnej w wysokości 30 tys. 
zł. Na rozprawie w I instancji Jan- 
kowdak został uwolniony. Dziś Sąd 
apelacyjny skazał go na 4 lata wię-|

ładnie mogłem się przespać... już na- 
zawsze!‘‘

Prof. Donath jeszcze podczas pro­
cesu wiedeńskiego wydał opinję, że 
Matuszka jest umysłowo chory, sąd 
jednak tego zdania wówczas nie .po­
dzielił. W obecnym procesie nie wy- 
Ipowiedzial on jeszcze swego zdania, 
najprawdopodobniej jednak nie 
zmieni igo i opinja tak sławnego u- 
czonego będzie jednym z głównych 
argumentów obrony w procesie Ma­
tuszka.

|w Trianon, równouprawnienie Wę­
gier w dziedzinie zbrojeń, ochrona 
mniejszości węgierskiej, następstwa 
zamachu mairsylsfldiego, stosunek 
Włoch do Niemiec i Auitrji, rokowa­
nia włosko - francuskie i gospodar­
czo - polityczne zagadnienia basenu 
naddunajskiego. We wszystkich tych 
sprawach, jak stwierdzają pisma,, o- 
siągnięto pełne porozumienie.

adw. Rościszewskiego.
czasie której niektórzy wycieczkowi­
cze przeciwdziałali funkcjom policji. 
Do czasu procesu p.Rościszewski prze 
bywał w więzieniu przy ul. Daniło- 
wiczowskiej, po rozprawie zaś odwie 
ziony został do więzienia Mokotow­
skiego.

Na procesie p. Rościszewski wystę­
pował z długą gęstą brodą, którą za­
puścił w celi. Z więzienia Mokotow­
skiego wyszedł adw. Rościszewski o- 
golony.

celi więziennej

zienia z natychmiastowem aresztowa­
niem. Jankowiaka odprowadzono do 
celi więziennej. W chwilę później 
rozległ się w niej strzał rewolwero­
wy i po otwarciu drzwi, znaleziono 
Jankowiaka leżącego na ziemi z prze 
strzeloną głową. Zaznaczyć nalleży, 
że przed odprowadzeniem go do wię­
zienia poddano Jankowiaka dokład­
nej rewizji, podczas której broni nie 

| znaleziono.

Zatrucie całej rodziny
GAZEM ŚWIETLNYM.

WARSZAWA 8.11. (PAT.) Dzto 
ub Siedleckiej 61 cała rodzina złożona 
z trzech osób Chtzeszezukowie, zatriula 
się gazem świiettaiyim-. W stanie ciężkim 
przewieziono uch do szpitala.

polski
ZLIKWIDOWANIE DYREKCJI 

STANISŁAWOWSKIEJ 
„Monitor Potoki" przynosi zarządze­

nie ministra komiumiikacjii z dnia 23 paź- 
diziernika, które postanawia, iż okręgo­
wa dyrekcja Kolei Państwowych w Sta­
nisławowie zostaje zlikwidowana z dniem 
15 Listopada rb.

NOWY MOST NA WIŚLE.
W dtniiu 11 hm. odbędzie się uroczysk 

otwarcie mostu drogowego na Wiele w 
Toruniu. Most o długości 900 mtr. i sze­
rokości użytkowej 15 mtr., uważać na­
leży za największą inwestycję drogową 
w Pofece.

ZJAZD NIŻSZYCH FUNKCJO 
NARJUSZY PAŃSTWOWYCH

państwowych zwołują dizień 8 i 9 gnud 
nia r. b. ogólnopolski zjazd delegatów 
w Warszawie. Zjazd zajmie się m. in. o 
poprawę płac uiiższyoh kategoryj praco- 
wtników państwowych.

POWTÓRNE POZIOMKI I MALINY
Z Kujaw donoszą, że piękna pogoda 

jesienna pobudziła poraź drugi rośliny 
do życia. W okolicy Mokrego kwitną 
ponownie drzewa owocowe, a w lasach 
okolicznych zbiera się poziomki. Na tar­
gu pojawiły eię znowlu czarne jagody, 
jak również i w Poznaniu. W Osinach 
zakwitły poraź drugi maliny, które w 
ciągu kiilliku dni pokryły się dojrzałym 
owocem. W tym samym ogrodzie zakwi­
tła poraź drugi grusza.
SAMOBÓJSTWO UCZNIA 8-EJ KLASY 

GIMN. W POCIĄGU.
W pociągu, zdążającym z Tonumia wy­

darzył eię we środę tragiczny wypadek. 
Gdy pociąg znajdował się pomiędzy 
stacjami Azory i Kraśnóewicze, do jedne 
go z prizedziałów wszedł młodzieniec, 
jak eię później okazało, niej. Baleerikie- 
wicz, uczeń 8-m.ej klliasy gimnazjum to­
ruńskiego, który stanął na korytarzu i 
dobywszy rewoOwe.ru dał do sidbie dnva 
strzały. Jedna z kuł trafiła w serce, po- 
wodiujajc natychmiastowy zgon. Śp. Bad- 
cedkiewicz pozostawił trzy listy. Jak się 
okazuje, przyczyną samobójstwa był 
rozstrój nerwowy i podobno zatarg z 
jednym z profesorów.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

29 ---
— Moja mała, przy jego majątiku można nie 

zważać na wiek.
— Ach! — syknęła córka. — Niie! Nie! Ojciec 

nazywa go żywą padliną. Uch! Albo czy mogłam 
traktować poważnie takiego Dorabskiego.

— I tein mógł cię zasypać złotem.
— Ach, mamo! syn masarza. Człowiek bez kul­

tury to dla minie nie człowiek. Umarłabym. Mama 
tak wszystko spokojnie bierze jakby chodziło co- 
najwyżej o nową suknę. Albo ci trzej ostatni... 
drobne Tybki, liczące na to, że się podreperują 
moim posagiem. Że ani wogóle śmieli o mnie po­
myśleć. Co za okropny znak czasów! — zapłakała 
histerycznie, kryjąc twarz w koronkową chustecz­
kę. — Ja miałabym wyjść za człowieka, którego 
dziadek był oficjalistą u mego dziadka.

Na tłustej twarzy pani Wyżkorońskiej odbiło 
się zdawkowe współczucie. Wyciągnęła starannie 
utrzymaną rękę i złożyła ją na pochylanej głowie 
ułaczącej paniny.

— Dziecko drogie, przyszły takie czasy i trze­
ba się z tem pogodzić. Cóż na to poradzisz? Ludzie 
potracili nietylko karany, ale i głowy. Rozumiem, 
żeby nas tylko spotkała taka degradacja, ale prze- 

nrawie wszyscy.. Rozejrzy-*  sie' tylko...

Beta łkała bezgłośnie.
— Mamo, ja nienawidzę plebsu. Nienawidzę.... 

Dla mnie to jest... to jest... Mama jiuż ma za sobą 
najlepszą część życia, to mamie łatwiej się pogo­
dzić z losem, a ja przecież jasłem młoda. Co się ze 
mną stanie? Mówią, że Wyżkanony pójdą na licy­
tację. I co wtedy? Co się ze mną stainie? Jedyny 
ratunek: gdybym mogła wyjść zaimąż. Mamo, czy 
to nie okropne, że ja dotychczas nie miałam ani 
jednego odpowiedniego kandydata?

Mówiła z wysiłkiem. Wobec świata udawała 
dumną. Wobec matki mogła sobie pozwolić na ulgę 
szczerości. |Ale i tak dużo ją to kosztowało. Ona, 
taka piękna, ona dumna panina Wyżkorońska 
z Wyżkoron, lekceważona przez mężczyzn, nawet 
przez takich, których sama lekceważyła!

Matka patrzyła na nią z wyrazem niedbałego 
namysłu.

— Dziwne, że ty jednak tak się mało podo­
basz. Jesteś przecież bardzo ładna, nawet piękna. 
Nie znam drugiej, piękniejszej od ciebie. Chociaż... 
gdybym ja była mężczyzną, tobym się tobą nie 
zachwycała. — Pani Wyżkorońska znana była 
z przykrej prawdomówności. Oszczędzanie czyichś 
uc-zuć wymaga zawsze wysiłku i przytomności 
umysłu, a ją przygniatało beznadziejne lenistwo. 
Wygodniej jest mówić to, co ślina przynosi na ję­
zyk, niż poddawać kontroli swoje uczucia i spo­
strzeżenia. — Masz w sobie coś takiego zimnego 
i pogardliwego, że ludzie miuszą się ciebie bać. 
Zmrozisz z miejsca każdego mężczyznę.

Beta podniosła na matkę znękaną twarz, mo­
kra od łez. Rozrouszozione włosy zakrywały jej czo­

ło i skronie i opadały po obu stronach twarzy na 
obnażone ramiona.

— Alwicza nie mogłam zmrozić, bo... bo... " 
Urwała, oblewając się łuną krwi.

— O, zauważyłam, że jesteś dla niego bardzo 
łaskawa, ale ja nie o tem mówię.

— A o czem?
— Jak ci to wytłumaczyć? Ty nawet wtedy 

gdy, się narzucasz mężczyznom jesteś zimna i po- 
gardliwa, tak jakbyś dawała do zrozumienia-, ze 
im robisz łaskę...

— Nie — zaprotestowała bez przekonania 
córka.

— I to ci tez szkodzi, że jesteś taka górnolotna. 
Oni nie lubią za mądrych kobiet. ,

— Co też mama? — oburzyła się panna. — Jetj” 
nem słowem nie podobam się, bo jestem wyksztai*  
eona i każę się szanować....

Tłuste ramiona, okryte przezroczystym 
lenn, drgnęły niedbale.

— Mówię to, co mi się zdaije. Mogę się mył10 
Beta załamała znów ręce.
— Co ja zrobię, co ja zrobię!? Mama mnie m® 

kocha! — wybuchnęła akcentem zupełnej szczero­
ści. — Może to wlszystko dlatego, że mama mn,e 
nie kocha. Może gdyby mnie mama kochała, była*  
bym inna. Mamie wszystko jedno, czy ja jestem 
szczęśliwa, czy nieszczęśliwa. Wszystko jedno- 
Wszystko jedno! Kochająca matka nie tak P12?' 
mawia do córki. Nie! Nie! Mama mnie nigdy n-',e 
kochała. Nigdy. Inne matki inaczej dbają o corl1- 
Och, Boże! Och, Boże! Och, Boże!

D. c. u-

rewoOwe.ru
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la mało na koleje i drogi. MW
Instytut badania kouijuinikituir go- 

i cen opublikował ostat- 
io sprawozdanie o przebiegiu Ikon- 

'unktury w kwartale r.h. Jak z 
ieiTo sprawozdanie wynika, na jesie- 
jj11 zaznaczyło ®ic osłabienie prodiuik- 

Instytut tłumaczy to olkolictzno- 
^ciami iprzyipadkowemi, _ jalk np. 
wadędnie silnem ożywieniem w prze 
myślę włókienniczym w ciągu II 
^-wariału. Nagromadzone wówczas 
zapasy zaciążyły na rynlku i musiały 
spowodować zmniejszenie wytwór­
czości w kwartale III.

Silniej6^ jeszcze spadek notowa­
no w przemyśle odzieżowym.

Natomiast utrzymał się naogół po­
ziom produkcji II kwartału w prze- 
myśle inwestycyjnym. Wprawdzie 
(iość silnie spadla produkcja hut, za 
M wzrosła wytwórczość w przemy­
śle mineralnym (cegielnie, kamienio­
łomy) i w- przemyśle metalowym.

Instytut badania konjunknur w na­
stępujący sposób cha ra kier ytzuj e 
ruch inwestycyjny. który przyczynił 
się do in rzmania sianu zaiwidnienia 
w produkcji dóbr wytwórczych: 
„Zwiększyły się inwesiycje. polega­
jące głównie na produkcji dóbr kon- 
81imcvjnych o trwałym charakterze 

■ (domy) oraz na usprawnieniu ogól- 
nwh urządzeń wytwórczych (kole­
jek), natomiast inwestycje zmierza­
jące do usprawnienia lub powiększe­
nia realnego kapitału, wetwarzaja- 
rego towary na rynek, wykazują 
tvnt wzroście tylko nieznaczny u- 
dział‘‘.

Uwaga to bardzo słuszna — szkoda 
tylko, że z lekko zaznaczonej nuty 
krytyki pod adresem polityki inwe­
stycyjnej nie wyciąga się należytych 
konsckwencyj.

Pojawienie się nowych kapitałów' 
na rynku wanno wywrołać najpierw 
obniżenie stopy procentowej w ta­
kich rozmiarach, by możliwe było 
podejmowanie nowych działów twór 
czości. Zwiększenie produkcji będzie 
równoznaczne ze zwiększeniem do­
chodu społecznego. Gdy dochód spo­
łeczny się powiększy będzie nas stać 
na lepsze mieszkanie, a wówczas roz­
winie się ruch budowlany. Taki jest 
naturalny porządek rzeczy.

U nas próbuje się go odwrócić. 
Gdy tylko jest nieco pieniędzy, po­
piera się ruch budowlany, czyli two­
rzenie dóbr kbnisiumcyjmych. Oczy­
wiście zabraknie wskutek tego środ­
ków na inwestycje podnoszące do­
chód społeczny, t. j. np. na budowę 
dróg.

Żydzi tworzą
WSPÓLNY FRONT.

„Hajmt" (Nr. 243) w depeszy Z.A.T. 
z Londynu donosi o zawarciu poro­
zumienia między ejonistami rewizjo­
nistami (Z. Żabotyńslki) a egzekuty­
wą światowej organizacji sjomietycz- 
*iej, która, składając 6ię z przedni a- 
wicieli lewicowych ugrupowań ro­
botniczych i radykialUnych sjonistów 
jl. Grinbaum) była przez rewizjoni­
stów zwalczana.

Punkt 5-ty tej umowy głosi:
— W krajach, w których jakikolwiek 

kierunek sjonistyczny jest przez władzę 
obroniony lub źle widziany, nie wolno 
radnemu ugrupowaniu zwalczać przeciw­
nego sobie kierunku lub poszczególnych 
osobistości przy pomocy władzy, zarówno 
w drodze bezpośredniej jaki i pośredniej, 
nowież nie wolno określać jakiegokol- 
}węk kierunku i jego członków nazwami, 
storę mogą zagrozić ich dalszej działal­
ności w danym kraju.
Jak wiadomo, sjoniści-rewizjoaiiści 

Walczyli w Polsce z grupą radykal­
nych sjonistów (I. Grinbaum), a po­
dważ żona tego ostatniego i jego 
ynowie byli w Polsce zaangażowani 

działalności komunistycznej, na- 
.ywano częstokroć na wiecach rady- 
ainych sjonistów — komunistami. 

i®n fakt nie ułatwiał .grupie Grin- 
działalności w Polfece.

o . .Powyższej umowy wynika, że 
bej / rwmipeldor i Brith Hakail nie

■ 3 już zwalczały w Polsce zarów- 
halnych sjoniaiów, jak i le- 

jLwwpch ugrupowań wywrotowych

Wi tworzą, wsspólny footat.

Okres wzmożonej kapitalizacji zo­
stanie zmarnowany, tak jalk marno­
wano okres obfitości kapitałów w la­
lach 1928-29. Zamiast dobrych diróg 
i kolei pozostały po tym okresie nie­
dokończone domy i zbankrutowani 
właściciele mieszkań w domach spół­
dzielczych.

Polityka gospodarcza w stosunku 
do przyrostu kapitałów w roku bież, 
opiera się na dwóch błędach: jeden 
to przeznaczanie zlbyit wielkiej czę­
ści przyrostu, kapitałów na po­
krycie deficytu budżetowego, drugi 
to kierowanie tego, co zostało, na ce­
le nieproduktywne, t. j. na budow­
nictwo mieszkaniowe.

Na placu giełdy w Marsylji. niedaleko tragicznego miejsca zamachu, odsłonięto pomnik 
ku czci zamordowanego Króla Aleksandra I j min. spraw zagr. Francji Barthou. Na 

zdjęciu z lewej popiersie króla, z prawej ministra Barthou.

Obrady Unji Bałkańskiej. HM
Co oznacza konferencja w Angorze?

Półurzędowa „Prager Presse“ po­
święca zakończonym świeżo obradom 
„Unji Bałkańskiej" w Angorze arty­
kuł naczelny, w którym podaje pe­
wne interesujące szczegóły.

Konferencja Rady bałkańskiej o- 
Ibradowała w Angorze od dnia 2 li­
stopada b.T. pod przewodnictwem 
greckiego min. spraw zagr. Mtoimo- 
sa, przy udziale delegatów Turcji, 
Ruimunji, ' Jugosławji i Grecji jako 
właściwie dalszy ciąg obrad z dnia 
19 października b.r. w Belgradzie, a 
więc bezpośrednio po pogrzebie króla 
Aleksandra. W Angorze podkreślono 
też ponownie solidarność odnośnych 
państw w kierunku ustalenia odpo­
wiedzialności za zbrodnię marsylską 
a zarazem uzgodniono pogląd o ko­
nieczności użycia stosownych środ­
ków zapobiegawczych przeciw anar­
chicznym metodom w polityce zagra­
nicznej.

Nienaruszalność granic, ustalo­
nych przez traktaty jest dalszą de­
wizą państw bałlkańskidh, a pod' tym 
względem stwierdlzono w Angorze 
całkowitą zgodność Bałkanu z pań­
stwami Małej Ententy.

Znamienne uwagi wypowiedział 
w związku z tem rumuński minister 
spraw zagrań. Titułescu. Podniósł on 
konieczność wyświetlenia tła, na któ- 
rem dojrzał zamach marsylski, do­

Zwieszone głowy etapowców.
HBSBSS3® Drugi rok palowania hitleryzmu.

„Germania" ogłasza znamienny ar­
tykuł o sytuacji obecnej w Niem­
czech, porównując stan dzisiejszy 
walki o równouprawnienie politycz­
ne oraz akcji przeciw kryzysowi go­
spodarczemu, prowadzonej przez 
rząd niemiecki, z okresem walki po­
zycyjnej w wojnie światowej.

i Rok 1933 — pisze dziennik — był 
'dla narodowego socjalizmu rokiem

Z całego przyrostu kapitałów ra­
cjonalnie zużyte jest tylko to, co się 
przeznacza na budowę nowych dróg 
i kolei.

Wprawdzie w budżecie państwa na 
rok 1935-36 figurują znaczne sumy 
na inwestycje, ale mamy wątpliwo­
ści, co do ich istotnego charakteru. 
Inwestycje w dziale M. S. Wojsk, są 
potrzebne i nikt ich nie kwestjonu- 
je, ale nie są ło inwestycje rentowne. 
Znaczna część inwestycytj w innych 
resortach to budowa gmachów pań­
stwowych — też wydatek nieproduk­
tywny. Zostają inwestycje kolejowe, 
drogowe i regulacja rzek. Na te cele 
przeznacza się za mało.

magał się sankcyj przeciw burzycie­
lom pokoju ktokolwiek oni są, akcen 
tując przytem konieczność utworze­
nia takiej siły wojskowej, któraby 
przekonała wrogów pokoju, że ich 
zamysły są bez widoków powodze­
nia. Mowa min. Titułescu dowiodła, 
że obie grupy regjonaflne (Bałkan i 
Mała Enitenta) w rzeczywistości są 
jednolitym blolkiem.

Konferenc ja w Angorze przygoto­
wała ponadto także ściślejszą współ­
pracę gospodarczą odnośnych państw, 
a ważnem jes t "również, że umocniła 
nadzieję na pozyskanie także tych 
państw bałkańskich, które dotąd do 
tego związku nie przystąpiły. Odno­
si się to zwłaszcza do Bułgarji. Urzę­
dowy organ eofijslki podkreślił ten 
fakt zapewniając, że obrady w An­
gorze budzą w Bułgarji prawdziwe 
zainteresowanie. W tych warunkach 
konferencja w Angorze zamknięta 
uchwałą o powołaniu do życia wspól­
nego „Banku Bałkańskiego'', jest nie 
wątpliwie ważnym etapem na drodze 
utrwalenia pokoju na południowym 
wschodzie Europy gdzie tradycyjnie 
od długich dziesiątków lat dopatry­
wano się właśnie niebezpieczeństwa 
pod tym względem. Na tym odcinku 
dzieło tragicznie zmarłego min. Bar­
thou już doczekało się realizacji.

zwycięskiego pochodu naprzód. Mo­
bilizacja sił narodowych w Niem­
czech porwała ze sobą wszystkich, 
nie wyłączając garstki zawodowych 
pesymistów. Wspaniały rozmach przy 
słonił jednak wielbi Niemcom powa­
gę rozpoczętej walki. Panował po­
wszechny nastrój, przypominający 
rok 1914. Wówczas myślano tak, jak 
dziś, 'że wszystko w ciągu krótkiego 

czasu zostanie załatwione. W drugim 
roku walki sprawa przedstawia się 
cokolwiek inaczej. Najgłośniejsi eta- 
powcy chodzą ze zwieszonemi gło­
wami. Powołają coraz nowi przeciw­
nicy, wyłaniają się nowe zapory, 
front przedłuża się. Długa, przecią­
gła i niszcząca walka okopowa trwa.

„Germania" przypomina dalej, że 
(kanclerz Hitler wielokrotnie przed­
stawiał narodowi wagę i trudności 
tej walki. Wojska Hitlera nieraz pod 
wpływem znużenia i niechęci będą 
utyskiwały. Nic to jednak nie zna­
czy, gdyż partja panuje nad forma­
cjami swemi, jak wykazał to dzień 
30 czerwca. W końcu dziennik wska­
zuje z naciskiem, że jedyne niebez­
pieczeństwo, jakie grozi Niemcom, 
wyjść może tylko ze strony kół, bio- 
rących bierny udział w walce i nie 
chcących zrozumieć, że chodzi o losy 
całego narodu. Im cięższe i bardziej 
przewlekłe staje się zmaganie we- 
wnętrzno-pol i i yczne i go? pod a rcze. 
tembardziej rozpowszechnia się na­
strój zwątpienia i mędrkowania. Nic- 
bezpioczeństwia zakażenia zaplecza 
znużeniem, niechęcią, niecierpliwo­
ścią i innemi objawami choroby woli 
nie należy' lekceważyć.

Z DNIA
CO SIĘ DZIEJE W B. G. K.?

W sprawie gospodarki Banku Gospodar- 
stwa Krajowego został zgłoszony na wczo- 
rajszem posieczeniu Sejmn wniosek Klubu 
Narodowego, wzywający preze-a Najwyż­
szej Izby Kontroli, by przedłożył Sejmowi 
sprawozdanie z rewizji, przeprowadzonej w 
Banku Gospodarstwa Krajowego przez Naj­
wyższą Izbę Kontrolo.

W uzasadnieniu wniosku czytamy:
Komisja budżetowa Sejmn w dniu 21 styra 

nia 1930 roku uchwalała rezolucję, wzy­
wająca rząd, by upoważnił Najwyższą 
Izbę Kontroli do rewizji gospodarki Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Rezolucję tę zaa­
probował zarówno ówczesny rząd, jak i 
Najwyższa Izba Kontro]:.

Istotnie, rewizja została przez N. I. 
K dokonana, ale Sejm sprawozdania z 
niej nie otrzymał. W czasie obrad1 budżeto­
wych _ w późniejszych latach zawiadomiono 
komisję budżetową o przeprowadzeniu re­
wizji i złożeniu z niej sprawozdania rządowi

Ostatnie sprawozdanie N. I. K. z działal­
ności w roku 1933-34 pomija zupełnie tę 
sprawę, omawiając tylko fragmentarycznie 
administrację funduszu Ministerstwa skarbu 
przez B. G. K.

Wobec tego, że w Banku Gospodarstwa 
Krajowego zaangażowane są olbrzymie fun­
dusze publiczne, gospodarka tej instytucji 
domaga irię jaknajtbaiidziej szczegółowego 
wyświetlenia, do czego najlepszą podstawą 
może być sprawozdanie N. I. K. z przepro­
wadzonej rewizji.

POPEŁNIONY BYŁ BŁĄD...
Odpowiadając na szereg zarzutów 

ze strony posłów opozycyjnych poseł 
Miedzińsiki między innemi powie­
dział :

Poruszono tu sprawę uibcz.pjeozeń. To 
zagadnienie jest istotnie zmorą wszyst­
kich, którzy się z niem zetknęli. Na pod­
stawie obserwacji stwierdzam, że w sto­
sunku do tej sprawy obywatele dzielą się 
na dwie części: olbrzymia większość nie- 

, zadowolonych i nieliczna ilość zadowolo­
nych t. j. samych pracowników tej insty­
tucji. Pomówcie Panowie z własną służącą, 
a przekonacie się, że nietylko kapitaliści 
są niezadowoleni. Miano tu do nas pre­
tensje, że zmieniamy stanowisko w tej 
sprawie. Tak jest. To także jest cenne 
novum, które wnosimytdo naszych stosun­
ków. Jak się nie boimy wydawać posłów, 
nawet z naszego obozu, i nie boimy się, 
że nam później będziecie wytykać, bo u- 
ważamy, źe interes publiczny jest sprawą 
ważniejszą — tak samo-i w tem, zagadnie­
niu nie boimy się uznać, że popełniony 
był błąd i dążyć do jego naprawienia.

YEHIA PASZA
b. erem jer egipski, który w tych dniach ptf- 

1W sifi do dymisji,
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UWAGI.

SZKDLWItTIO ZAWODOWE 
UPADA.

Reforma szkołina przedstawia się 
dziwnie w świetle liczb, dotyczących 
szkolnictwa zawodowego, na które 
miała być zwrócona specjalna uwa­
ga, jako na to szkolnictwo, które ma 
dostarczać nam ludzi o średniem, łub 
niższem wykształceniu fachowem. 
Zadania tego szkolnictwa są olbrzy­
mie • każde społeczeństwo stara się 
o rozwój tej dziedziny wychowania 
publicznego. U nas przed przeprowa­
dzeniem reformy szkolnej, a również 
ostatnio wiele mówiło się o koniecz­
ności rozwoju szkodnictwa zawodo­
wego, o jego zadaniach i obiecywało 
się otoczyć je specjalną troską. Je­
dnak fakty, stwierdzone przez suchą 
statystykę, mówią zupełnie co inne­
go, wskazując na to, że nietylko ni< 
w tej dziedzinie nie posunęliśmy się 
naprzód, lecz przeciwnie widocznie 
jes. cofanie się na całej linji.

Według informacyj głównego urzę 
du statystycznego w 1932 r. mieliśmy 
w szkołach zawodowych w Polsce 
1.240 różnydh wydziałów, na które 
uczęszczało 70.399 uczniów. Zdawa­
łoby się, że z każdym rokiem powin­
no przybywać wydziałów i uczniów. 
Dzieje się jednak inaczej, bo oto w 
1934 r. mieliśmy już tyliko l.lSl wy­
działów i 65.580 uczniów. Skasowano 
więc 59 wydziałów. Ale to może by­
łaby jeszcze mniejsza strata. Najgor­
szym faktem jest, że w ciągu 2 lat 
ubyło prawie 5.000 uczniów. Zamiast 
powiększania się liczby uczniów ma­
my więc w szkolnictwie zajwodowem 
spadek ich liczby o 7 proc. Smutna 
to statystyka!

Maleje też liczba absolwentów 
łych sakół. Gdy 1931 r. otrzymało 
świadectwa ukończenia szkół i kur­
sów zawodowych 25.744 osoby, to w 
1933 r. liczba absolwentów wynosiła 
już tylko 22.300 osób. Przyczem, 
rzecz ciekawa, spada ilość absolwen­
tów mężczyzn, a ilość kobiet, kończą­
cych szkoły zawodowe — wzrasta.

Również niewesoło dzieje się w lu- 
dowem szkolnictwie rolniczem. I tu 
Mość szkół uległa w ciągu 2 lat 
zmniejszeniu, a ilość uczniów spadła 
do 4.314, czyli o 320. Ten ubytek na­
pływu młodzieży wiejskiej do ludo­
wych szkół rolniczych świadczy nie­
tylko o słabej opiece, jaką są otoczo­
ne te szkoły, ale także dowodzi, jak 
wielką jest nędza polskiej wsi.

Weźmy teraz szkoły zawodowe do­
kształcające, to jest te, w których 
uczą się różni terminatorzy rzemieśl­
niczy, praktykanci przemysłowi i 
handlowi. Są to szkoły, mające dać 
pewną sumę wiadomości teoretycz­
nych zarówno ogólnokształcących, 
jak i fachowych tym, którzy pracują 
toż w najrozmaitszych zawodach. 
Ten typ szkół jest nadzwyczaj waż­
ny. bowiem kształci on cały szereg 
jednostek,, które w życiu przeważnie 
zakładają potem samodzielne war­
sztaty pracy, czy to przemysłowe, 
czy rzemieślnicze, czy handlowe.

Statystyka tego szkolnictwa wyka­
zuje jak wielkie spustoszenie zostało 
w niem dokonane w latach ostatnich. 
Z 733 szkół, które istniały jeszcze w 
1932 r., w 1934 r. było już tylko 641. 
W ciągu dwóch lat skasowano 92 
szkoły zawodowe dokształcające. 
Gorsze jednak jeszcze skutki widać 
w spadku młodlzieży kształcącej się 
w tych szkołach. Oto bowiem, gdy 
w 1932 r. było w nich 103.927 ucz­
niów, to w 1934 r. posiadały one za- 
ledwo 79.954 uczniów. A więc liczba 
kształcących się w zawodowych szko 
łach dokształcających zmalała o 23 
tysiące.

Chyba ten ubytek młodlzieży w 
szkołach tego typu nie da się niiczem 
inneim tłumaczyć. I

to Ctoksiztafca- 
•jąice szkolnictwo daje u 
odsetek tych szarych ludzi, 
posiadaczy, na których najmocniej 
opiera się państwo. Cii ludzie powim 
ni stanowić w przyszłości rdzeń pol­
skich miast i najbardziej zdrowy w 
yich. element. I tej przyszłe i samo-

dzielnej warstwy pozbawia się oświa 
ty zawodowej i zezwala na to, aby 
liczba kształcącej się nnlodizieży w 
szkolnictwie doikształcająceim zmala­
ła o przeszło 20 proc.?

Taik się przedstawia w świetle sta­
tystyki 6zfkolnictwo zawodowe w Pol­
sce. O szkolnictwie tem mówiło się i 
mówi wiele, ale jak się o nie dba

Kto z Zagłębia
" ■ będzie odznaczony?

Branżowe. krzyże zasługi: Stefan 
Małota, wójt ffm. Ożarowice, Wacław 
Nielepiec, itechnik kopalni Kazimierz, 
Józef Juchniewicz, nadfeztygar koip. 
Kazimierz, Stanisław Brzozowski, 
sztygar kopalni Grodziec, J. Wró­
blewski, mistrz krawiecki z So­
snowca..

Dekoracji osób wymieniomycth do­
kona osobiście ip. wojewoda w Kiel­
cach w dniu 11 listopada.

Jalk jiuż nadmienialiśmy, z okazji 
święta państwowego w dniu lii 'listo­
pada otrzyma różne odznaczenia pań 
stwowe grono osób.

Z terenu Zagłębia odznaczenia o- 
trzymają: Polonia Restituta: inż. Żu­
kowski, dyir. gwarectwa lir. Renard. 
Srebrne krzyże zasługi: inż. Marjan 
Czaplicki, zawiadowca kopalni Ju- 
Ijiusz, Jan Ostrowski, nadsztygar ko­
palni Grodziec, Ludwik Młodzianow­
ski, nadsztygar kopalni Czeladź, Wło 
dzimierz Grunwald, urzędnik kopal­
ni Flora, prezes zarządiu głównego 
PZZPP i H w Sosnowcu, Juljan Tor- 
bus, urzędnik Tow. francu^ko-wło- 
skiego.

KRONIKA

KALENDARZYK.

Piątek

9D z iś Teodora
™ Jutro Andrzeja

Wschód słońca 6 m. 47.
Zachód „ 16 m. 08.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają;

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Markiza Yorysaka (Biltiwa). 
EDEN: Wesoła Zuzanna.
PAŁACE: Don Juan.

i X UROCZYSTA AKADEMJA. Ogólny
■ Związek podoficerów rezerwy koło Sos-
■ nowiec - Środki a urządza' uroczystą aka-
■ demję, która odbędzie się z okazji roeiz-
■ niey odzyskania in-iepodległóśici w dniu 
: 11 listopada, o godz. 18 w sal; szkoły

powsz. nr. 10 Środula. Program: Prelek- 
' cja — O-ZiP.R.; część koncertowa — 

sekcja maind. przy KPH. 8 zaigł. druiży- 
’ my; fragment sceniczny z życia legjonów 
. na Syberji — klub im. M. Piłsudskiego; 
’ deklamacja p. t, „NiepodiegliolśiS1* — 
’ O.Z.P.R.; Tirojak — taniec śląski — 3 dnu 

żyina żeńska; część koncertowa — sekcja 
; mandoliinistów; deklamacje — klub ita.

M. Piłsudskiego; Przysposobienie woj­
skowe jednoaktówka — TjN.S. „Czyn1* 
ze środuli.
X SYTUACJA W PRZEMYŚLE Zagłę­
bia Dąbrowskiego w ub. tygodniu uległa 
następującym zmianom: cementownia 
Saturn zredukowała 46 robotników; Za­
kłady Modrzejów - Hantke zwolniły w 
hucie „Katarzyna" 130 robotników z od­
działu wialcowmi, spowoduj braku zamó­
wień; huta zatrudnia olbeOnie 864 robot­
ników; zakłady włókiennicze H. Dietel 
w Sosnowcu przyjęły do pracy 30 robot­
nic do nidairni i motalni; zakłady Dietla 
zatrudniają obecnie 584 robotników.
X UROCZYSTOŚĆ 11 LISTOPADA W 
BOBROWNIKACH. Na zebraniu zarzą­
du panafjalmej Akicji katolickiej posta­
nowiono uczoie dzień 11 listopada, jako 
święto wolności, następującym progu. - 
mem. Wszystkie organizacje katolickie 
wezmą udział ze sztandarami w nabożeń 
stwife, po ukończeniu, którego pochodem 
przejdą na ul. 11 Listopada £ spowirote.m.

IO godz. 5 popoł. w sali parafjalnej od- 
I będzie się bezpłatna akademja, po ekoń- 
| ctzonej akademji zabawa taneczna.

X ZARZĄD ZJEDNOCZONEGO STO­
WARZYSZENIA WŁAŚCICIELI NIE­
RUCHOMOŚCI M. SOSNOWCA podaje 
do wiadomości, że z przyczyn od niego 
niezależnych, termin. Walnego Rocznego 
Zebrania członków Stowarzyszenia zo- 
staje przesunięty z dn. 11.XI.34 r. na 
dzień 25 lis ton ad a 1934 p 
6770 Zarzad.

i jak wygląda jego rozwój, widiać z 
sućhyoh liczb. Co innego mówuą pię­
kne słowa i obietnice — a co innego 
faikity. Szkolnictwo zawodowe w Pol­
sce upada ze szkodą dla społeczeń­
stwa i państwa. A potem trzeba bę­
dzie dłuigiich lat, aiby te straty na­
prawić.

Dziś w starostwie grodzskaean w So­
snowcu p. , . starosta ude­
koruje srebrnym krzyżem zasłuigii 
zawiadowcę stacji kolejowej w So­
snowcu p. Wacława Wojtyrę.ZAGŁĘBIA
Teatr miejski w Sosnowca

Piątek, dnia 9 bm. o godz. 20.15 po cenach 
zniżonych świetna komedja B. Wina we ra 
pt. „Smaczny chleb kłamstwa1', zdobywają­
ca sobie z dniem każdym ooraz większe po­
wodzenie. W rolach głównych występują 
pp. Grzymalanka, Rapacka, Sokolicz, Gol- 
czewski i Orchoń na czele zespołu.

Sobota, dnia 10 bm. o godz. 20.15 nieodwo­
łalnie poraź ostatni przebojowa komedja J. 
Derala pt. „STEFEK , grana u nas poraź 32. 
Ceny miejsc zniżone. Przedsprzedaż biletów 
odbywa się wcześniej w firmie p. W. Cze­
chowskiego.

Program uroczystości II listek
W SOSNOWCU.

Sekcja techniczna Komftetiu. obchodu 
M listopada w Sosnowcu komunikuje 
program uroczystości:

11 b.m. godz. 9.45 — uroczyste nabo­
żeństwo w kościele parafjalllnym; godz. 
11 — po nalbożeńfitiwiie przemarsz ulica­
mi: Małachowskiego przed Ratusz, gdzie 
nastąpią przemówienia, kolejność usta- 
wCeniia w przemarszu i defilladzie będzie 
jak niżej; godz. 11.30 — defilada przed 
władzami wojskowemu, pańsrtwówema i 
samorządów, przed płytą Nieznanego 
Żołnierza; godz. 12 — poświęcenie sita- 
djonu miejskiego komitetu WF. i. PW. 
przy Alei Moniwifc Miireckieigo. Organi­
zacje i stowarzyszenia biorą udział w 
uroczystości', bezpoźredn-io po defiladzie 
maszerują aa stadjon WF. (uroczystość 
kończy się pokazem WF.).

Zbiórka hufców szkolnych P.W., Z.S., 
KPW., pocztowego P. W. na boisku spor­
towym Policyjnego Klrabu sportowego 
o godz. 9. U stopień P.W. szkolnych z 
bironią, I bez broni.

Straż pożarna o godz. 9 w garnizonie 
straży poż.; zbiórka innych orgamizacyj 
o godz. 9.30, przed kościołem, gdzie miej­
sca w kościele zostaną wskazane przez 
p. komendanta Morę.

Po nabożeństwie ustawienie się w na­
stępującym .porządku: oddziały z bro­
nią (bufce szkolne P.W., Zw. strzeleckie, 
kolejowe P. W., pocztowe P.W.); oddzia­
ły bez broni: (kobiety: organizacje 
P.W.K., Z.H.P., Zw. strzel.; mężczyźni 
przedpoborowi: hufce szkolne P.W., Zw. 
strzel.; oddziały: Zw. rez., rezerwiści, 
Zw. legionistów, Związek P.O.W., Zwią­
zek powstańców śląskich, inwalidów, o- 
ficerów rez., podofic. raz., Zw. rez., inne 
organizacje i kluby sportowe, według 
liczebności oddiziałów, straż pożarna).

X STRAJK NA KOPALNI .,LIPNO“. 
Na kopalni „Lipno* 1 w Łagiszy miała od­
być się wczoraj wypłata zarobków. Gdy 
jednakże nie wypłacono należności, 
wszyscy robotnicy, w liczbie 74 porzu­
cili pracę -i rozeszli się do domów, zapo­
wiadając, że powrócą do oracy po ot®w- 
jnaaiu wypłaty.

O dekorowanie miast
W DNIU. 11 B. M.

Powiatowy Komitet obchodu świięS 
11 listopada zwraca się za naSzem po- 
średniicrtwem do ogóhi obywateli 
Za^ł^bia z gorącem wezwaniem o irdeko- 
irowainie w dniu 10 i 11 listopada firou­
tów domów (okien, 'balkonów, bram, wy- 
staiw ekilepowych i t. p.). Komitet wypa. 
ża przekonanie, iż obywatelstwo mi.a^ 
rozumiejąc doniosłość święta, dołoży 
wszeillhicłh starań, aby malowniczy Wy. 
■glląid miast przyczynił się do wyttiworae. 
miiia podniosłego i radosnego nastroju. 
dniu narodowej i państwowej uroczy, 
stości.

Tradycyjny bieg
W DNIU ŚW. HUBERTA.

Z okazji, dnia św. Huberta odbył 6ję 
tradycyjny bieg myśliwski ongainizowa' 
ny przez 23 p-ał. w Będzinie.

Trasa biegu bardzo urozmaicona ć oib- 
fituije w szereg nattiuir.aln.yicL przeszkód 
przebiegała przez teregy łowieckie 25 
p.aJl„ Obejmując około 16 km. W biegu 
startowało prócz oficerów 23 p.a.l. szereg 
zaproszonych gości, m. in. p. pułk. Raro 
giewiczowa,, pułk. dy|pl. Sadowski, oraz 
mjr. Gumowski' z Katowic.

Ogółem w biegu uczestniczyło około 
30 osób. Bieg .prowadził dowódca 23 pal, 
plułikowinaŁ Rarogiewicz, — obowiązki 
kointrmastira wykonywał kapitan Cesarz 
Wł. Równocześnie odbył się druigi bieg 
dia podoficerów 23 pail. Bieg ten prowa­
dził por. Mattewski. Zbigniew wzdłuż 
mniejwiięeej tej samej trasy.

Po zakończeniu biegu odbył silę trądy 
cyjny bigos oraz poilowiainie. Wieczorem 
odbyła się herbatka, która zgromadziła 
w kasynie oficerskim grono miłych i 
sympatycznych gości.

Z życia absolwentów
SZKOŁY DOKSZTAŁCAJĄCEJ 

W BĘDZINIE.
Oldbylło się walne zebranie koła absol­

wentów szkoły dokształcającej zawodo­
wej -w Będz'1'nie w obecności dyn. Szkoły 
p. M. Ocioszyńskiiego, opiekuima Koła 
p. K. Dobrowolskiego i 80 członków. Ze­
braniu przewodniczył absolwent KolH o®
L. Po dyskusji nad sprawozdaniem 2 
działalności Kola i odczytaniu protokółu 
komibji rewizyjnej, zebrani udzielili u- 
stępującemu zarządowi aibtolutorjwm. 
Następnie absolwent Wygodżki J. wygło 
sił referat p.t. „Praca w kołach albisdl- 
wenitów11, poczem zaprojektowano pro­
gram prac na rób. Celem sprawniejszego 
działania Koła postanow i ono powołać do 
życia sekcję samokształceniową, pośred­
nictwa pracy, świetlicową, sportowo- 
wyetoozkową i rozrywkową. W diriugiej 
części zebrania odbyły się wybory do 
nowego zarządu, w skład którego weszli 
następujący absolwenci: Zygiort W. — 
prezes, Wygodżki J. — zastępca prezesa, 
Fiszel M. — sekretarz, Hampel L. — 
skarbnik, oraz Kołton L., Przewiżlik J- 
iMiikowiczóiwna J„ Wiiderak Fr., Gębki 
H. — członkowie zarządu i .Btrodinówna 
S. i Zylberminic Z. — zastępcy.

Kto będzie płacił
DANINĘ SZKOLNĄ?

W projekcie ustawy o daninie szkol­
nej ustalono zasadę, że płatnikami dani­
ny będą wszyscy właściciele mieszkań 
w miastach i miasteczkach, a nietylko 
obecni płatnicy podatku mieszkaniowe­
go. Płacić więc będą daninę także zwol­
nieni od podatku miiesekantowego do r 
1940, właściciele lokali w nowych do­
mach, a także właścicieJe m-iesżkań jed­
nopokojowych.

Po wsiach pociągnięci będą do płace- 
niła daniny szkolnej gospodarze, po=ia 
dacze chart, pnzy wymiarze danłnf 
mają być traktowani jako właśc-iOiele 
mieszkań jednopokojowych.

X NIEUDANE OKRADZENIE AUTO; 
MATU TELEFONICZNEGO. WrtoM 
w po-czekałni urzędu pocztowego w 
nowCu zatrzymano Wincentego Plrzed- 
wojewskiego (Piłsudskiego 20), który 11 
siłował okraść automat telefoniczny. Go? 
Pirzedwojewski manipoiilował przy »u<0’ 
macie, poczęło d-ziiałać urządzenie al* f' 
mowę. Nim P. uporał się z automat®® 
przybyła zawiadomiona ipolicja i Jia' 
trzymała go. ‘
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SUKCES MORALNY „PRACY POLSKIEJ"
w akcji o reformę ubezpieczeń społecznych.

oppaiwa reformy ubezpieczeń spo- 
Jfoych jest w dalszym ciągu akltuial- 
f^^edług pogłosek krążących w 

okres prze; wy 30-dniowy w 
teadaćh pte" rur sejmowego ma być 
'Lkorzystany do wykończenia pro- 
■Xtu reformy ustawy o ubezipiecze- 
Jiach społecznych i projekt taki 
jesiony zostanie do Sejmu w po- 
^cj^tem. że dotychczasowe, drobne 
Mprawiki wprowadzone z dniem 1 li- 
Spada rb. dekretem p. Prezydenta 
Lplitej są tylko pierwszym etapem 
Jjrodze do zasadniczej reformy, 

świadczy znamienny ustęp w mowie 
premjera Kozłowskiego, kitóry po­

ruszając 6iprawę ubezpieczeń, powie- 
d®ial:

J)H>rzymie sumy, będące haraczem, pła­
conym przez świat pracy i kładące się 
9wym oiężarem na produkcję, mulszą być 
tak postawione, aby płacący wiedział za 
co ptat i jeg0 °Szcz9dmość ubezpiecze­
niowa jest jego własnością".
Otóż ten. fragment przemówienia 

a premjera jest wielce znamienny 
j... coś nam przypominający. Przypo­
mina nam akcję Izby przemytsłowo- 
lianidlowej w Sosnowcu', gdy przed 
lafci laty poczęto się zastanawiać 
nad reformą ubezpieczeń społecz­
nych, akcję — zmierzającą do powią­
zania ubezpieczeń społecznych z za­
sadą oszczędności indywiduiallnej.

iPnzeciwko temu projektowi wystą­
piły związki zawodowe, stojące na 
gruncie klasowości, broniąc Starego 
Bystemn ubezpieczeniowego. Jeden 
lvllko związek zawodowy „Praca Pol­
ka-1, nie zasklepiający się w ciasno 
kfctaytneriikiem. podwórku, jak inne 
związki, przystąpił do gruntownego 
rozważenia problemu ubezpieczenio­
wego i to bodaj wcześniej nawet, a- 
niżeli uczyniła to Izba przemysłowo- 
handlowa, bo już w r. 1928.1 wówczas 
to na jed nem z zebrań, gdy omawia­
ją była sprawa ubezpieczeń na sta­
rość, wysunięta została myśl związa­
nia ubezpieczeń z zasadą oszczędno­
ści indywidualnej. Ta myśl stopnio­
wo była pogłębiana, a ludzie stojący 
aa czele tej organizacji zawodowej, 
opartej na gruncie solidaryizmia go­
spodarczego, bacznie obserwowali 
wszystkie zjawiska i przemiany, za­
chodzące w życiu społecznem i go- 
spodarczem, starając się znaleźć pra­
ktyczną formułę, rozwiązującą zagad 
wenie ubezpieczenia społecznego z 
największym pożytkiem dla ubez­
pieczonych i życia gospodarczego.

W związku z aktualną kwest ją re­
formy ubezpieczeń społecznych w 

bieżącym, półtora miesiąca ite- 
n®. a więc przed przemówieniem p. 
Premjera, specjalna delegacja „Pra- 

Polskiej“ zawiozła do Warszawy 
®«®orjał p. ministrowi opieki spo- 
^oej, w którym znajdował się ta­
ra ustęp: .

W dziedzinie ubezpieczenia ma starość

Echa przywłaszczenia
PLACU W CZELADZI.

dowiadujemy, w związku z 
^^ychainynn aktem s amowoli, dokona- 
“5lm przez gaałbaimię „Gzelaidziamlka‘1 w 
taladizi, która przywłaszczyła sobie diu- 

placu miejskiego przy ul. Niwa 
Magistrat w inajMitżfezych 

•ecŁ zastosuje sankcje karne, tnakła- 
^jąe na współwłaścicieli „Czeladzian- 

grzywnę, a prócz tego wezwie ich 
|.a^®tychimiasitowego usunięcia pair- 

Trzeha dodać, źe nie ws'zyscy wspiół- 
iciele garbarń, solidaryzują się z 

^wanyim bezprawiem.
^ewie tej, jak już domosiblśmy, 

. ^na będzie specjalna skarga do 
e. - aadizior.czycJi, pod którą zbierane 

bec®ie podpisy mieszkańców.

Onegdaj około godziny 10 
Men.-16?1 kifai osobników naipadło na 

J1' Zawodzie, koło Kazimierza na 
ltam' PacTnę i dotkliwie 

Pobite°' lu6zk®daając min kręgosłup. 
Sroźn P’acy|n'ę przewieziono w stanie 
iocl szttń,ta|ła. Policja wdrożyła

^^enie i napastników ujęta-

pragniemy połączyć ubezpieczenie od wy­
padków ło&owycli z przymusową oszczęd­
nością, A więc takie działy ubezpieczenia, 
jak pomoc pieniężna na wypadek choroby 
i ubezpieczenie na starość wliinmy być o- 
pairite na zasaldizite zabezpieczenia dlnogą o- 
szezędtności społecznych i częściowego u- 
bezpileczenia. Zabezpieczenie to polegaćby 
miało na tem, że zasadniczo na zabezpie­
czenie pracownika na wypadek wydarze­
nia losowego służą jego własne oszczędfno- 
ści, db których złożenia by®by om w dlro- 
tlze nakazu ustawowego i na określanych 
zasaldlach przymiustaomy. Z asizczędtności 
tych mógłby pracownik czerpać częściowo 
w ramę zajścia określonych wydlamzeń lo­
sowych, resztę zaś otrzymaliby d|o swo- 
bodlnej dyspozycji po dojściu dio określo­
nego wieku.

Zestawiając ten fragment meimo-

SKŁADANIE LIST KANDYDATÓW
Przed uzupełniającemi wyborami do rad miejskich.

Do uzupełniających wyborów do 
Rad miejskich w miastach Zalgłębia, 
mających się odbyć w dniu 18 bm., w 
dniu wczorajszym, upłynął termin 
składania list kandydatów do wspo­
mnianych Rad.

Jak wiadomo, w Sosnowcu wybo­
ry uzupełniające odbędą się w 2 o- 
kręgacli, mianowicie w X (Modrze- 
jów i Dębowa Góra), oraz w XII 
(Konstantynów i część Sielca). Okrę­
gi te wybierają po 3 radnych.

W Będzinie wybory uzupełniające 
odbędą się również w 2 okręgach, 
mianowicie w I (Ksawera) i w VI 
(Małobądz). Okręg 1 wybiem 3 rad­
nych, okręg 6 — 4 radnych.

Kasa chorych nie odpowiada
KKBHMHI za błędy naukowe swych lekarzy.

Sąd Najwyższy wydał doniosłe o- 
rzeezenie w sprawie odpowiedzial­
ności za szkody, wyrządzone iniiedbal 
stwem lekarzy kas Chorych.

Sąd Najwyższy orzekł: 1) żądanie 
wynagrodzenia szkody, zrządzonej 
nlbeizpieczonemiu. przez ntedbailsitwo 
lekarza kasy chorych — jest roszcze­
niem pirywatno-prawnem, 2) kasa cho 
rych nie odpowiada za ujemne skut­
ki błędów naukowych, jakich dopu-

Przerwanie strajku na kop. Baśka
Kopalnia zostanie dzisiaj uruchomiona.

Jalk dtonosiliśmy, w ub. wtorek za- 
strajkowali robotnicy kopalni „Baś­
ka1 w Gołonagu na znak protestu 
przeciwko zapowiedzianemu czaso­
wemu zamknięciu kopalni przez wła­
dze górnicze.

W uh. środę delegacja strajkują­
cych przyjęta była, jak wiadomo, 
przez p. starostę Boxę i naczelnika 
uirzędiu górniczego inż. Zawadzkiego.

Wyniki konferencji delegaci zako­
munikowali strajkującym górnikom, 
i ci, po naradzeniu się postanowili 
strajk przerwać.

Strajk zakończono wczoraj o godz.'

WYPALONE OCZY WAPNEM.
Tragiczny finał kłótni.
świeżo losowańem wapnem i całą za­
wartość tegoż wylała na twarz Ra­
dziszewskiej i jej brata Kantonowi - 
cza.

Następstwa tego były straszne, bo 
gryzący płyn uszkodził Kantorowi- 
ctzowi oczy do tego stopnia, że nie­
szczęśliwy zaniewidział. Odprowa­
dzono go do szpitala, gdzie przystą­
piono do ratunku. Stan jego jest b. 
groźny.

Druga ofiara mściwej kobiety też 
musiała szukać pomocy lekarza, cho­
ciaż w tym wypadku nie zagraża u- 

‘tirata wzroku*

Wczoraj w Czeladzi w jednym z 
domów przy ul. Kilińskiego wynikła 
kłótnia, zakończona tragicznie.

Przy ulicy tej znajduje się mały, 
parterowy domek, którego współ­
właścicielami są małżonkowie Radzi­
szewscy i Partykowie. Spólnicy nie 
żyją z sobą zgodnie i często kłócą się 
o lada drobnostki.

Wczoraj Partykowa poczęła bielić 
wapnem połowę domu, zamieszkałą 
przez Radziszewskich, na co ci ostat­
ni nie pozwolili.

Doszło do kłótni, w czasie której 
Partykowa chwyciła naczynie ze'

rjalu „Pracy Polskiej11 z fragmentem 
przemówienia p. premjera łatwo się 
zorjentować, że wyrażone w nich 
intencje pokrywają się. Skoro się 
zważy, iż decyzja Rządu w kwest ji 
reformy podyktowaną została naka­
zem konieczności życiowych, w wy­
niku głębokich studjów nad tem za­
gadnieniem, to trzeba stwierdzić, iż 
„Praca Polska" odniosła już w tej 
chwili pełny sukces moralny.

Miejmy nadzieję, że dalszy ciąg 
wypadków potwierdzi to słuszne sta­
nowisko „Pracy Polskiej'1, dalekie od 
demagogji klasowej, a z głębokiej 
troski o los ubezpieczonych robotni­
ków wypływające.

W Dąbrowie wybory uzupełniają-1 
ce odbędą się w 3 okręgach, tj. w II 
(śródmieście), w IV (Stara Dąbrowa) 
i w VII (Reden). Okręgi te wybiera­
ją po 3 radnych.

W, Sosnowcu zgłoszono tylko dwie 
listy.: BB i PPS. W kandydatach fi­
gurujących na tych lilstach zmiany 
nie nastąpiły.

W Będzinie złożono ołgółem 7 list, 
mianowicie w I okręgu 3: BB, PPS i 
Jednolity front robotniczy (komuni­
ści), oraz w VI okręgu. 4 listy: BB, 
PPS, Blok robotniczo - gospodarczy 
i komuniści.

W Będzinie zaszły ciekawe zmia­
ny, bowiem w okręgu VI, tj. w Ma-

ścił eię przyjęty przez nią lekarz 
Ey udzielaniu pomocy członkom 

y chorych, 3) przed przedsięwzię­
ciem zabiegu lekarskiego — chociaż 
nie operacyjnego, ale mogącego po­
ciągnąć za sobą skutki szkodliwe 
dla zdrowia pacjenta — lekarz po­
winien pouczyć pacjenta o ewentu­
alnej szkodliwości zabiegiu i uizyslkać 
jego zgodę na przedsięwzięcie takie­
go zabiegu.

10 rano. Po opuszczeniu prze-z robot­
ników podziemi kopalni, przybył na 
ikoipalnię inż. Zawadzki, który doko­
nał lustracji urządzeń.

Inż. Zawadzki udzielił zezwolenia 
na. dalsze eksploatowanie kopalni, 
zastrzegając jedynie, że muszą być 
natychmiast wszczęte roboty przy u- 
rządzeniach zabezpieczających ro­
botników od wypadków.

Dzisiaj praca na kopalni odbywać 
się będzie normalnie.

Kontyngent wydobycia, przyznany 
kopalni, tj. 500 ton miesięcznie, po­
zo® te je niezmieniony.

Poważna kradzież
PIENIĘDZY.

W ub. śnoldę dokonano no kólongij „Za­
wodzie" pod Kazimierzem zuchwałego 
włamania do mieszkania, zajmowanego 
prizez Jana Diuichiniakia i Ludwika Bent­
kowskiego.

Włamywacze dostała się do sąsiedniego 
mieszkania przy pomocy podrobionego 
kflluCza, gfdizie wybili otwór w ścianie i tą 
dirotgą dostali się do mieszkania Duch- 
niaka.

Włamywacze zrabowali Duidhhiakowi 
4594 złote gotówką i kapelusz, Bentkow­
skiemu zaś 130 zł. gotówką i zegarek; 
wartości 70 zł. Po obrabowaniu .mieszka­
nia złodzieje ulotnili się tą 6amą drogą.

O zuchwałości włamywaczy świadczy 
fakt, źe włamania dokonali oni w biały 
dzień, około 2 godziny popoł., gdy Duich- 
niak wyszedł do pracy.

Zawiadomiona o włamaniu policja 
wszczęła dochodzenie.

lobądzu, z listy BB zniknęły nazwi*  
ska czołowych kandydatów, miano­
wicie dra Barylskiego i p. Wocki. 
Jaki będzie rezultat tej zmiany, 
pokaże wynik wyborów, narazie 
Fakt ten jest tematem rozmów 
i dociekań, gdyż wymienieni kandy­
daci byli bardzo czynni parzy poprzed 
nich wyborach i oddali BB duże parzy 
sługi. Dlaczego ich obecnie usunięto, 
niewiadomo.

W Dąbrowie złożono ogółem 13 
list, mianowicie: BB, dirześcjańskł 
obóz narodowy, PPS i komuniści po 
3 listy w każdym okręgu, ponadto w 
okręgu IV, tj. ze Starej Dąbrowy, 
wpłynęła lista Zjednoczenia społecz­
nego, czyli t. zw. lista p. Bednarczy­
ka, który poróżnił się z sanacją i wy­
stępuje z własną listą, zgóry skazaną 
na niepowodzenie.

W Dąbrowie również utrzymany 
został pierwotny stan, tj. zgłoszone 
obecnie listy są takie same, jak i przy 
pierwszych wyborach.

Jak dotychczas, jeszcze żadne u- 
grupowanie nie ujawnia działalności 
przedwyborczej, jedynie tylko komu­
niści prowadzą dość ożywioną akcję 
i w Dąbrowie nip. otworzyli własne 
biuro przedwyborcze.

Istnieje ogólne mniemanie, że w 
Zagłębiu komunistów właściwie nie­
ma, tymczasem przy wyborach oka­
zuje się, że komuniści wystawiają li­
sty we wszystkich okręgach, z czego 
można wywnioskować, że mimo wszy 
stko, wpływy komunistów są dość 
poważne, co ułatwia im panujące w 
nasizym ośrodku bezrobocie.

Rzecz zrozumiała, że w samorzą­
dzie przedstawiciele komuny nie bę­
dą mieli żadnego wpływu, ani zna­
czenia, natomiast teren Rady miej­
skiej będą usiłowali wykorzystać do 
siania zamętu i warcholenia.

Jak się ostatecznie ułożą stosunH 
w naszych samorządach, zobaczymy 
za 10 dni.

40 groszy
ZA LITR NAFTY.

SŁainosrtwo girodzkite w Sosnowcu wy­
dało obwieszczenie w Sprawie ceny naf­
ty. Według tego obwieszczenia cena naf­
ty w defalieznej sprzedamy na terenie 
.powiatu miejskiego sosnowieckiego po­
winna wynosić 40 gr. za Mitr.

X PASAŻER NA „GAPĘ“. Onegdaj o 
godz. 6.45 w pociągu, zdążającym z War­
szawy do Krakowa, zatrzymany został 
na dworcu w Cz^tochowie, za przejazd 
ibez bifletln Mullfer Ignacy, lat 88, zam. w 
Sosnowcu prizy u!. Wysokiej 40, który 
ubrany był w czapką kolejarza i posia­
dał Hucz do otwierania waigonów.
X ŚMIERTELNE ZATRUCIE. On&gfdaj 
wieczorem przywieziono do szpitala na 
Pekinie jakąś kobietę w średnim wieku 
z objawami zataucila. Jak się okazało 
kobieta owa zażyta bez porady lekarza 
większą dozę chininy i sporyszu. Pomi­
mo zabiegów tókardkich iniewiasta <W? 
zmawia.
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Co to jest dekalumen?
Każdy wie dobrze co to jest metr i do 

azego służy, gdyż pojecie to zostało nam 
wpojone od dzieciństwa. Z biegiem czasu 
poznaliśmy inne jednostki miar. Tak np. 
płacąc rachunki za światło elektryczne do­
wiedzieliśmy się, że watt jest jednostką prą­
du elektrycznego. Niewiele dziś jednak osób 
zdaje sobie sprawę z tego, co to jest lumen 
! dekalumen. Lumen jest to taka ilość świa­
tła, która promieniuje źródło o sile jednej 
świecy w ciągu sekundy z odległości jedue- 
K> metra na pionową powierzchnię 1 m. kw. 

ekalumen jest równy dziesięciu lumenom. 
•Dotychczas gatunek żarówki określany 

był zupełnie niewłaściwie ilością zużywane­
go przez nią prądu, podaną w wattach. Kon­
sumenta jednak obchodzi nietylko ilość prą­
du, zużywanego przez żarówkę, lecz prze- 
dewszystkiem ilość światła, którą mu ta 
żarówka przy tem zużyciu daje. Nowy spo­
sób ocechowania żarówek w dekalumenach 
z równóczesnem podaniem ich zużycia prą­
du w wattach pozwala na pierwszy rzut oka 
zorientować się co do sprawności żarówki.

Nowoczesne żarówki TTJNGSRAM D dzięki 
najnowszemu wynalazkowi w postaci po­
dwójnie spiralizowanego drucika dają o 
20% więcej światła niż żarówki dawnego 
typu. Osiągnięta w ten sposób większa 
sprawność i ekonomia uwidoczniona jest 
dla kupującego już na pierwszy rzut oka. 
Żarówki TUNGSRAM D cechowane są bo­
wiem w dekalumenach, przyczem podana 
jest również ilość zużywanego przez nie 
prądu w wattach. Nabywca ma więc moż­
ność dokładnego sprawdzenia nietylko, ile 
dana żarówka zużywa prądu, lecz ile daje 
ona wzamia-n dekalumenów światła. Powin­
niśmy zatem nabywać tylko takie żarówki, 
które posiadają nowoczesny sposób cecho­
wania w dekalumenach i wattach, gdyż ina­
czej nie możemy wyrobić sobie należytego 
sądu o wysokim gatunku i ekonomicizności 
proponowanej nam żarówki. 6775

OLKUSZA
S. p. ks. Jan Latała.

(WSPOMNIENIE POŚMIERTNE).
iW. parafji Moskonzów, pow. Włosz- 

CzowSkiego, zmarł dnia 51 października 
Kir. długoletni proboszcz tejże parafji 
ś. p. ks. Jam Latała znany i ceniony 
ksiądz na terenie Olkusza.

Ś. p. ks. Jan Latała zajmował w Ol­
kuszu od 1912 do 1914 roku stanowisłko 
prefekta sżkół powszechnych, gimina- 
zjjuim męskiego i sdkoly rtzemśóślniezo- 
praemyisłowej, będąc jednocześnie wika­
rym parafji Olkuskiej. W 1914 r. został 
przeniesiony do Zagóiza pod Sosnowcem,, 
a 1915 r. objął probostwo w Bydlinie, 
gdzie specjalnie opiekował się grobem 
poległych pod Krzyw oplotami legioni­
stów, poezem od 1919 roikiu sprawował 
obowiązki proboszcza w Moskorzewie.

Niepospolity umysł, bezinteresowinotk, 
wysoka etyka i gorąco miłujące serce, 
obejmujące wSzysfikJch, kogo dotlklnęło 
nieszczęście łub spotkała krzywda, zjed­
nały kapłanowi o tak ndepospołityich za­
letach wszystkie etany. To też żali spo- 
wodu jego śmierci jest wielki, wszyscy 
odczulili tę niepowetowaną stratę. Był to 
cichy ■} pokorny sługa Boży, kochający 
gorąco Ojczyznę, dbały o interesy pań­
stwa i społeczeństwa.

Pogrzeb kapłona - społecznika zgro­
madził rzesze ludności okolicznej, ser­
decznie żegnali go kapłani przybyli z 
całej diecezji, młodzież szkolna, naiuicizy- 
cidtetiwo, patrafjanie, pmzyjaeieiłe, dwór 
oraz zebrana rodzima. Ks. kam,. Marchew­
ka, przemawiający w imieniu duchowień­
stwa, scharakteryzował położone zasługi 
przedwcześnie zmarłego kapłana d‘la Ko­
ścioła, co również potwierdził w swym 
przemówieniu ks. dziekan Nostrzyk, ks. 
prób. Sufajda, żegnając serdecznego 
przyjaciela złożył hołd Jego pracy spo­
łecznej, przedstawiciel nawczycielBtwa 
podkreślił wielkie zasłuigi, jako prefekta, 
znającego młodzież i stojącego zawsze 
w jej obronie, a p. Stanisław hrabra Po­
tocki podnosił niebywale -wielkie zalety 
charakteru, które wszędzie jednały Miu 
przyjaciół, żegnając w imieniu ludności 
miejscowej nieodżałowanego i kochane­
go przez wszystkich proboszcza i przy­
jaciela. Cześć Jego 'świetlanej pamięci!.

A. Okrajnlowie.

X NA POWODZIAN. Pracownicy falbir. 
„Olkusz ’ i faibr. ,,Aimik“ w Olkuszu, 
wpłacili na powodzian, zł. 628.42, pracow­
nicy miasta Olkusza zł. 119.35. Do 1 listo­
pada tub. powiatowy komitet pomocy 
powodzianom, w Oliklusau przekazał wo­
jewódzkiemu komitetowi zł. 17 tys.
X BIBLJOTEKA MIEJSKA. W zarzą­
dzie miasta Olkusza powstał projekt 
zorganizowania miejskiej bibljotdki. 
Pierwsze posiedzenie w tej sprawie od-

będizie się w biurze zarządu ■ miejskiego 
w dn. 9 bm. o godz. 7 wiecz.
X ZMIANY W POLICJI. Z dniem 15 
b.m. komendant poster, poi. państw. 6t. 
post. Paweł Kołodziej ze Sławkowa prze­
niesiony został na takie sarnio stanowisko 
do Ogrodzieńca na miejsce komendanta, 
pr-zodow. Marjama Piątkowskiego, który 
przeclhodizi do Sławkowa.
X PALACZ WYPADŁ Z POCIĄGU W 
BIEGU. Onegda.j podczas biegu pociągu

Z działalności IzbySMMH 
■HHI przemysłowo-handlowej w Sosnowcu.

POSIEDZENIE PODKOMISJI 
MIĘDZYIZBOWEJ.

W dniu 7 ban. odbyło się w Izbie 
piizemysłowo - handlowej w Sosnow­
cu posiedzenie podkomisji między- 
izbowej z udziałem delegatów Izb: 
katowickiej, łódzkiej, sosnowiec­
kiej i warszawskiej.

Przedmiotem o-brad była sprawa 
ulg przy wykupie świadectw prze­
mysłowych na rok 1935 przez przed­
siębiorstwa handlowe i przemysłowe.

KONFERENCJA
W SPRAWIE SCALENIA PODATKU 

Otrzymany przez labę przemysło- 
wadiaaiidlową w Sosnowou projekt 
rozporządzenia Min. dkaribu w spra­
wie scalenia podatku, obrotowego od 
piwa, wina, moszozu winnego, kwa­
su octowego i ootu, wódek gatuiniko-■ 
wyicih i drożdży, był przedmiotem 
bardzo szczegółowych obrad na kon-. 
ferencji, jaka odbyła się w Izbie wl 
dniu 8 bm. pod przewodnictwem rad­
cy P. Jaiguczańskiegio.życie GOSPODARCZE

Odpowiedzialność informatora.
Kryizys gospodarczy, bęjdący w znacz­

nym stęipiniui kiiyzyseim zaufania:, za­
ostrzył szczególnie czujiność jedlmosiefc 
gospodarczych w dlziodzóiniie finansowo - 
kircdyitowaj. Pirzy udzielaniu kredytu, 
kredyltodaiwęa bada obecnie szctzetgólliniie 
skirupuilaflnie zdolności płatnicze i eoJid- 
ność kredyitobioncy. Stąd też wszelkie 
branzalkcje kredytowe poprzedza zawsze 
wtszecłietroinna amaliiza wypłacaJlności o- 
sóby czy instytucji, która szuka kredy­
tu.

Rólę pośrodmilków w tym wypadlku a 
właściwie noię djaigmostów odgrywają 
bóuira informacji handlowej ic<zyfli t. zw. 
wyw.iadowinie haimdllowe. Wywiadownia 
dzięki odpowiednio zongaimizowanemu 

aparatowi zbiera wiadomości o zdolno­
ściach płatniczych i eolidmości jednosllki, 
poszukującej kredytu, i te infonmacje 
shiżą w poważnej mierze kredytodawcy 
do powzięcia decyjf, ozy danej osobie 
możlna. udzielić kredytu łub pożyczyć 
pieniędzy.

Niestety działalność wywóadowini han­
dlowych w Pófece nie jest dokładnie u- 
nonnnowana przez przepisy prawnie.

Stare wywiadownie, przedwojenne, 
działają ina podstawie dawnych ustaw- 
zaborczych. Ustawy te ptrzewidywały 
system koncesyjny przyczem wedlluig ur 
stawy rosyjskiej oprócz koncesji wyma­
gana była od prowadząiceigo biura .infor­
macji handlowej — kaucja w wysokości 
15 tys. rulblli.

Polska ustawa przemylsiłowa z rokiu 
1927 want. 8 plkft. 9 poświęconym biurom 
informacyjnym przewiduje również sy­
stem konicesyjin.y. Ustiawa połśka nie o- 
kreśia jedlmak blliżej kto .i na jakich wa- 
niunkach udziela koncesji. Brak jest po- 
proshu rozporządzenia wykonawczego, 
fctórelby tę sprawę umonmowalo. Jeśli 
przytem zważyć, że ilość wywiadów®! 
handlowych w porównaniu , ze stanem 
przediwojemniym. wzrosła blisko dwudzie­
stokrotnie, nie trudno wyobrazić jaki 
chaos w tej dziedzinie panuje. Stąd też 
większość biur informacyjnych zoajdiu- 
je się nieraz w rękach ltadlzi podejrza­
nych moralmie i nieodlpowiedzialnycih fi­
nansowo, co w pierwszym rzędizi odbija 
się na interesach kredytodawców i kre­
dytobiorców, a tem samem pogłębia brak 
zaufania i w konsekwencji dezorganizu­

towarowego pomiędizy Bukownem i Ol­
kuszem wypadł z własnej nieostrożności 
aa tor z parowozu, palacz Bolesław Su- 
wek ze Skarżyska, który przy upadku 
Złamał nogę i doznał ogóllinyfch potłuczeń. 
Suwlka odwieziono narazie do ambulans 
su kolejowego w Strzemieszycach.
X KRADZIEŻ W SĄSPOWIE. Z miesz­
kania Kazimierza Sroki w Sąspowie pod 
Ojcowem nieznani sprawcy sklradli pie­
rzynę i1 4 poduszki, wartości 200 złotych.

W konferencji tej, prócz radców 
Tzby, wzięli udział również przed- 
stawiciieile onganizacyj oraz przed­
stawiciele ipotszczególlnych, zaintere­
sowanych branż.

Do powyższego projekiliu zebrani 
ustosunkowali się zasadtaiczo przy­
chylnie, zgłaszając szereg poprawek, 
dotyczących w szcizeigólnoś&i techni­
ki wymiarowej oraz wysokości pro- 
jektiowanyih przez iMjinisHersitwo sta­
wek scalonego podatku.

Wychodząc z założenia, że niewąt­
pliwie słuszna idea scalenia podiaitku 
winna być w miarę możności zreali­
zowana pod kątem widzenia branżo­
wym, to znaczy, by scaleniem objęte 
zostały artykuły, należące do pewnej 
grupy- branż, wypowiedziano się za 
równóczesnem scaleniem podatku 
talkiże od obro-tu artykułami kólonjal- 
nemi.

Sprawę referował st. referent T. 
Siekańiskii.

je rynek kredytowo - finaineowy.
Najbairdziej rażącą anomaflją w tej 

dziedzinie jest t. zw. klauzula nieodpo- 
wiediziaflmości, polegająca na temi, że 
wszystkie niemal wywiadownie zastrze­
gają się, że za informacje nie biorą żad­
nej odpowiedzialności. Klauzula nieod­
powiedzialności przeczy założeniom in­
stytucji informacyjnej. Bo jeśli tranzak- 
cje kredytowe mają się na informacjach 
wywiadowini opierać, to przecież najważ 
niejĘzą jest rzeczą, żeby korzystający z 
informacji miiał prawie, że stuprocento­
wą pewność, iż został poinformowany 
prawdziwie. Stąd też wydawałoby się 
wskazanemu żeby system kontcesyjlny 
wzmocnić przymiuisem kaucyjnym, któ­
ry niezawodnie zwiększy odjpowiedzial- 
ność informatora. W tym też kierunku 
powitania pójść nowelizacja ustawy.

iDrnigą blardizo ważną rzeczą jest spre­
cyzowanie w rozporządzeniu wykonaw- 
czem kwestji, ozy wywiadownia ma być 
odpowiedziadin  a wobec osoby obserwown 
nejl Często bowiem się zdarza', że wy- 
wiadowinte udzielają niesłusznie ujem­
nych imformacyj. Pokrzywdzony ma, na- 
szem zdaniem, pełne prawo żądania 
satysfakcji moralnej i finansowej od od- 
powiedziallinej wywiadowni. Tę kwestję 
powitano rozporządzenie uwypuklić.

Sądzić należy, że czynniki miarodajne 
przyf^pieszą w itartereise naszego rynku 
kredytowo - finansowego ogłoszenie 
rozporządzenia wykonawczego, normu­
jącego tak ważną z punktu widzenia go- 
spodarczeigo sprawę informacji handlo­
wej.

Kronika gospodarcza.
EKSPORT ZBÓŻ W PAŹDZIERNIKU. Wy­

wóz zbóż z Polski w październiku rjb. utrzy­
mał się jmniej więcej na poziomie poprzed­
niego miesiąca. Wywieziono bowiem ogółem, 
jeśli chodzi o 4 główne zboża, liii.567 ton 
wobec 110.833 tony we wrześniu rh. Z po­
wyższej cyfry eksport żyta wyniósł 53.487 
ton, czyli nieco mniej niż we wrześniu 
(53.504 tony), eksport jęczmienia wzrósł z 
52.561 na 54.556 ton i owsa z 2.510 na 2.844 
tony, natomiast wywóz pszenicy spadł z 
2.458 ton we wrześniu do 680 ton w paździer 
niku r.b.

SKARGI RZEMIOSŁA NA PRAKTYKI 
PRZETARGOWE. Związek Izb rzemieślni­
czych wystąpił z memorjąłem do Minister­
stwa spraw wewneŁnaaydi w sprawie ona-

widłowego postępowania przy pr2cter 
i dostawach. Związek wskazuje, j± _.,.0. 
slatnich dostawach 7.000 płaszczy <]la tj-'0 
ncj komendy PT., zamówienie uzyska]’°W’ 
ledwie jedna firma rzemieślnicza i '? .j?‘ 
na część dostawy. Do trudności przy '’..V
wanńu zamówień dochodzą jeszcze ni' > 
ściwe sposoby ogłaszania przetargów z"'3' 
zek zabiega o wydanie przepisów nakaz ■' 
cych, by przy przetargach podawano’ de w;'1' 
domości zainteresowanych wszystkie ok r ’ 
ności, które mogą wpłynąć ńa kałkidnc 
cen przedmiotów dostawy. Poza tern or?: 
nuzacje rzemieślnicze zabiegają o wmro . ’ 
dzenie zasady, by przy dostawach deeyd’' 
wała nietylko najniżej zaofiarowana ceno' 
lecz również by brano pod uw’agę wyk) 
nie zamówień z dobrych surowców, oraz za' 
trudnienie wykwalifikowanych pmacown’ 
ków. < •|'h. ni*

GIEŁDA ZBOŻOWO . TOWAROWA.
Ceny za 100 kg. parytet wagon Wa«„ 

wa, w handlu hurtowym, ładunkach we-m 
nowych. Kursy ustalone na podstawie 
giełdowych..

Pszenica jara czerw, szfcl. 775 gd tpsn 
20.00, Pszenica jednolite 742 g-1 18.59—lgną 
Pszenica zbierana 751 gd 1.7.50—1800 Lk 
T stand. 700 g-1 15.00-15.50, żyto
6S7 g-1 14.50-15.00, Owies I stand. (niezX 
szczany) 497 g-1 16.50—17.00, Owies H sflL’ 
(lekko zadeszczony) 468 g-1 15.50—16.50 n' 
wieś Ul (zadeszczony) 458 gd 15.00—1550 
Jęczmień browarny 689 g-1 19.50-01,00 V 
czmień 678-675 g-1 17.00—17.50, JeazńiL.i 
649 g-1 15.75—16.25, Jęczmień 620.5 gd 15 50 
—16.00, Ziemniaki jadalne 5.25—5.50 Mak i 
pszenna gat. I-B 0—45% 51.00—33.00, Maka 
pszenna ga.t. I-C 0—55% 29.00—31.00, Mąka 
pszenna gat. I-D 0—60% 27.00—29.00 Mąką 
pszenna, gat. I-E 0—65% 25.00—27.00, Mąką 
pszenna gat. 1I-B 20—65% 23.00—-25.00, Mą­
ka pszenna gat. IldD 42—65% 22.00-^25.00 
Mąka pszenna gaf. E-F 55—65% 2il.00—2Q(y> 
Mąkapszcnna gat. II-G 60—65% 20.00—2100 
Mąka pszenna gat. IU-A 65—70% 15.00—16.00 
Mąka żytnia I gat. 0—55% 24.00—24.50 Mą. 
ka żytnia I gal. 0—65% 23.00—25.50 'Mąka' 
żytnia II gat. 17.00—18.00, Mąka żytnia razo­
wa 17.00—18.00, Mąka żytnia poślednia 1400 
—15.00.

KRmęĄ ZAWIERCIA
X PORZĄDEK NABOŻEŃSTW. W 
diniu święta nia,rodowego 14 bm. porzą­
dek nabożeństw będz"e następujący: o 
godz. 7 ramo msza św.; o godiz. 9 msza 
św. dla młodzieży 6zkół średnich i po- 
wSzethnych; godz. 1030 uroczyste nabo­
żeństwo, które odprawi ks. prałat Zien­
tara; podiczas nabożeństwa ks. Koinotpka 
b. kapelan legionowy dokona aklbu po­
święcenia sztainidam Zw. legjonistów. 
Pienia relligijue wykona chór semima- 
rjum nauczycielskiego. Po nabożeństwie 
nastąpi poświęcenie nowego gmachu 
gimnazjum.
X LISTY WYBORCZE. W związku i 
wyznaczon.em<; wyjbarami uzupełniające- 
mi w Zawierciu w V okręgu zostały zło­
żone wOzonaj listy ugir-upowamia miesz- 
czańskó - robotniczego i BjB. Na czele 
listy uigirupowamia mieszcizańsko - robot­
niczego stoją pp.: Wł. Latacz (Zw. Pra­
ca), mgir. Jan Pasierb"ński (Str. Nair.), 
Anidirzej Wofek.i (Praca), Bolesław Stań­
czyk (S. N.), Roman Maciążek (P-), Ma 
Anna Kulbllkowa (N.O.K.), Stanisław 
Myiga (P.). Na liście złożono 158 podpi­
sów. Kandydatami BB. są pp.: dyr. A«- 
Erbe, dir-owa MichinowsŁa i Majchrzak
X PROGRAM UROCZYSTOŚCI 11 LI­
STOPADA W MYSZKOWIE ustalono 
następujący: sobota 10 b.m. godiz- o 
wiecz.: zlblórlka onganizaicyj nnuinduro- 
wych na d.rodze przy zbiegu ulic Ko­
ściuszki i Bauertzów; godz. 6.30 — wY 
mairsz pochodu. Niedziela 11 b.m. godz- 
8.50 rano — -zbiórka organizaeyj Prz>‘ 
ul. Kościuiszki; grodz. 8.45 — wymarsz 
pochodu na uroczyste nabożeństwo d° 
kościoła parafialnego. Po nabożeństwie 
ipochód uda się pod ponnnik P‘0'e=‘\, ’ 
gdzie nastąpi podniesienie Rag. narocio 
wej i odegranie hymnu, przemówi®1^’.
i defilada. Goidiz. 17 - akademja w sa«’ 
kina „MCraż‘:. Wejlscie na akademję bez 
płatne.
X WIZYTACJA W SZKOLE HAN­
DLOWEJ. Wczoraj bawił w Zawierciu 
wizytator szkół zawodowych z kura 
rjum okręgu krakowskiego, który Pj 
iprowadzil wizytację w sżkole Jiain'\£ 
wej koedukacyjnej Stów, kupców p°‘ 
skich.
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Najpiękniejsze góry polskie — Tatry.
j^j^rymiośilejs^ze góry polskie, o praiw- 

, ■ je aJipejsfciim chairiakiterze — Tatry, 
. ffl(8leżą w całości do Polsikó. Przecina 

linja graniczna, pozostawiająca po 
j-juie czechosłowackiej trzy czwiairte oh 

rn górskiego i to właśnie tnajpięk- 
"j^zegio, zaiwierającego ekiupienia naj- 
^gzyicih szczytowi, jalk Gierlach (Gar- 
.Jł — 3663), Łomnica, Lodowy, Kiez- 

“ki i im- Poldka gospodaruje na nie- 
wiirn. slkirawlhu Tatr, rozporządzając- 
I granitowej ich ozęśc.i trzema wflalści- 
"je wiełkiieani dolinami: doliną Stawów 
gąsienicowych i (kotlimą Czarnego Sta- 

kotliną Morskiego Oka i Pięciu 9ta- 
Polskich (nazwanych tak w odrólż- 

jjeniu od Pięciu. Stawów Sjpiskich, leża- 
po czechosłowackiej stronie).

Niewielkie jest to polskie gazdostwo 
(f Tataadh, afe mimo to i ita drobina część 
ę8jIi jaka nam przypadła w udziale, za- 
(jj^yca i więzi swoją .pięknością. Stała 
jję ona od lał wielu sikairlbtnicą zdrowila i 
siły dla całego społeczeństwa, terenem 
„yrabi&nia1 hantu i sprawności dila mło- 
iffieży, maitchinieniem dla artystów do 
twotfflenia wzniosłych poematów i pie­
śni, olblraizów i muzyki. Chociaż bowiem 
Tatry prnedzellone są granicą, to jednak 
stanowią jedną organiczną całość talk 

pod względem geograficznym, jak bu- 
downictwai, folkloru, strojni i t. dl. Pol­
ska od dawnych czasów wzięła w posia­
danie całe Tatry dzięki wysiłkom, swoich 
badaczy i turystów., jak Stanisłlaw Ste­
nia, słynny uczony i mąż sfainu, a po­
tem przez takich taterników, jak Karło­
wicz, wielki muzyk - kompozytor, który 
zginął w lawinie w Tatrach, jak prof. 
SmcUdhowehi, chlliuba polskiej nauki, 
szeroko rozsławiony po świeeie, jak Je­
rzy Żuławski, poeta i powielściopfisariz, 
zmarły w sł.wżflade legjonowej. A potem, 
przyszedł długi korowód taterników 
starszego i młodszego pokolenia: Janusz 
Chmielowski, Zygmunt Klemensfiewic®, 
Roman Kordys, Aleksander Znam.ięcki, 
Mieczysław Świerz, ks. Jan Humpola, o- 
teoniy kapelan Pana Prezydenta R. P. i 
tyłu tylu innych aż do dzisiejszej mio­
taj generacji, zdobywającej Andy, gó- 
rr Atlasu i lodowce Spitzebrgenra.
Pollslki turystą, który od Tatr właśnie 

łyskał swe dumne miano taternika (okre­
śla się niem turystę, który podejmuje 
ciężkie wyprawy skalne i robi nowe 
przejścia, czyli „rozwiązuje próbOemyI‘), 
schodził całe Tatry na wszelkie sposoby, 
ziofcył wszelkie najtrudniejsze ściany, 
n,e uląkł sję najgorszych przepaści.

Nie uznaje więc polski turysta podzia- 
™ Tato na dwie części, bo obie śą mu 
orogie, bliskie i jednako piękne. Pozma- 
je więc wszystkie kąty gón zarówno w 
e°!e’ jak w zimie, a czasem zajrzy w 

pOMĆh, kiedy mniej się tam krząta lu- 
rf W,jeS3e’1® hilb na wiosnę. O ile blo- 
.w‘em daiwniej Tatry przepełnione były 
®Mmi tylko w lecie, to obecnie nie- 
a ®'ch prawie t. zw. martwego sCzo- 

Swmt 2*̂ Ł1 na,rł<3im — a pamiętajmy, że 
Wawiany był w dawnej je- 

''łaśn'-'°^IC6 *•  ‘p0ltem zapomniany i że my 
• .‘e z niabiczinych narodów na 

‘ Jye miamy określenie właśnie na ten. 
podczas gidy inne narody posłu- 

— j^^/k^dynawskiem słowem „ski“ 
wirZ y ®ię góry 1 w zim,!e oraz na 

Korzystają tłumy turystów, a 
z tz^ młodzieży polskiej, z piękna 

Łowa • wr ^"Wełlnione pociągi z Kra- 
sfciesn1- ^a,1?zawV’ Zagłęb: a Dąbrow- 

i a’ a cz^'to i z dalekich 
do rai Wsdhodnich, żeby tylko dotrzeć 

TX - Zakopanego.
kgajaL A .na c?ęść waPienną, 
('hód najbardziej na za-

j góry’ aź P° Pt^łęcz 
eMDiie’ a Ty granitowe. Tatry Za- 

Partia 2^ie 6'ę owa wapiem-
rze ła®Lł1 '!r majĄ sz^yły o charakle- 

n'ie'raz trawiastym, toteż 
^brzy to wspaniały teren dila nar- 

dla Zachodnie są. dostępniej-
aa«włi doświadczonych .narciarzy

me '^®rtffy Wschodnie. Zjazdy 
^nkz». J4 Tiaitiraich Zachodnich są 

aksonie 1 łaig<,,t1'n’ieJISze- Schroniska 
hie, a w> W ważniejszym, -pum-
^n^etsk;A-^5 dolinie Chochołowskiej.

W tZ“j ! Kościeliskiej.
^®ni® 2pS^ W&chodniich mamy do c-zy- 

8r?{k;<JZ'CZy,a'm'i 0 °,słry'clh zarysach: 
^dbat-ygj, Czyh t. zw. gramie, biegną 

^Siezakiem. Spadają one piono-

wemi pnzewalżinie ścianami na stronę 
pflJnoiCmą, na południowych zaś stokach 
są łagodniejsze. Najbardziej znana hura 
w. naszych Tatrach pnowiadaa zarówno w 
ledlte, jak i w zimie, poprzez HaOę Gąsie­
nicową dio Morskiego Oka. W trizech 
punktach tej drogi znajdują się doskona 
le zagospodarowane scironiska (na Hali 
Gąsienicowej, w Pięciu Stawach i pnzy 
Morskiem Oku). Pozatem z Hali Gąsie­
nicowej bieiginie szlak na czeską stironę 
prizez przełęcz Liliowe, zaś z Pięciu. Sta­
wów Polskich wygodne przejście przez 
przełęcz Gładką.

Sezon zimowy zaozytn.a się w Taitrach 
tradycyjnie, dopiero po Matce Boskiej, 
t. j. po 8 grudnia, jedm.akże zwykle po-

jawiają 6aę .tam narciarze znacznie 
wcześniej. Owa lata Łemiu. jetżdżono na 
nartach -w górach już z początkiem 
września, tego roku narciarze roz­
poczęli. sezon w drugiej połowie paź­
dziernika. Najpiękniejsze miewilące zimo­
we to Itaity, kiedty szata śnidżnia. ustaia się 
na dobre, oraz marzec.

Na terenie Europy Środkowej mało 
jest tak wspaniałych terenów niainciar- 
skiich, jak właśnie w Tatrach. Toteż n.ic 
dsiiiwnegni, że stają eię one coraz to bar­
dziej popmllarne w świeeie i że w tym 
sezonie zagranica obiecuje przysłać spe­
cjalne pociągi swoiich turystów, ażelbly 
zapoiznali się z pofekiemi Tatrami.

Dr. Z. G.

Wycieczkowe zapowiedzi „Orbisu 
na najbliższy okres turystyczny.

Z ważniejszych impirez tiiŁryetyciznych 
znajdujących się obecnie nia*  waretzitaicie 
orga/ni.zayjmym polskiego biura podróży 
„Orbiis“, warto wspomnieć o wycieczce 
do Berlina oiraz o tanich tuirystycznych 
przejazdach do Stanów Zjednoczonych 
A, P. Poniżej podia jemy kilka szczegó­
łów dotyczących tych imprez:

Popularna wycieczka do Berlina^ zor­
ganizowana zostaniló przez „Orbis**  w 
pierwszych dniach grudnia. Pobyt w sto­
licy Rzeszy przewidziany jest na. szereg 
dni, tak, że będzie się można zapoznać 
.nielylllko z osobliwościami!1 Berttima, ale 
i zwiedzić szereg innych ośrodków Nie­
miec. Koszta .udziału w tej wycieczce bę­
dą bardzo niskie (około 90 żł. tak aby 
z tej wyjątkowej sposobność? mogły 
skorzystać szerokie sfery społeczeństwa. 
Już teraz wszystkie placówki „Orbisu." 
w .całym, kraju udzielają szczegółowych 
Łnformacyj. w sprawach .powyższej wy- 
cieeżki.

Jeśli chodzi o obsługę nu.chu turystycz­
nego do Stanów Zjednoczonych, to w 
sezonie imowym w czasie od początkni 
listopada do końca kwietnia, wszystkie 
placówki „Orbisu" przyjmują zapisy i 
udzielają wyjaśnień w sprawie tanich 
podróży okrętami1 Gdynia — Ameryka 
Przygotowane 6ą okrężne balety okręto­
we, ważne w obie słony podróży (Gdy­
nia — Nowy Jork — Hali.fiax — Gdynia) 
w klasie turystycznej lub trzeeiej klasie 
— po ulgowych cenach.

Turyści korzystający z powyższych o- 
Ikirętżnych biletów ulgowych mogą za-

W sprawie organizacji
zimowego sezonu turystycznego.

jest niezbędnym warunkiem gospodarczegoJak to w poprzednim numerze „Turysty­
ki" zapowiadaliśmy, odbyła się w Krakowie 
w dniu 21.10 1934 r. specjalna konferencja 
w sprawie zorganizowania pod względem 
'■portowym i turystycznym nadchodżącego 
sezonu zimowego w Polsce.

Konferencja obesłaną była bardizo licznie 
przez przedstawicieli zainteresowanych 
władz centralnych i wojewódzkich, samorzą­
du terytorialnego i gospodarczego, reigjonów 
i miejscowości sposobnych do .sportów i tu­
rystyki zimowej, uzdrowisk zimowych i ta- 
kichiże miejscowości klimatycznych i t. d. 
Ogółem wzięło udział w konferencji prze­
szło 150 uczestników.

Obradom przewodniczył wiceminister ko­
munikacji p. inż. A. Bobkowski, który w 
swem zagajeniu stwierdził, iż w dziedzinie 
turystyki przejawia się coraz to silniej ten­
dencja do uzgadniania celów i siposobów pra 
cy zarówno czynników rządowych jak i 
społecznych.

.Właściwe obrady zjazdu toczyły się w 
dwóch komisjach, t. j. w komisji programu 
imprez sportowo-turystycznych w Polsce w 
zimie ' 1954-55 r. i w komisji turystyczno- 
komu nikacyjne j.

Z uchwał komisji1 imprez podkreślić nale­
ży uchwały, oświadczające się za. urządze­
niem „święta Zimy“ w dwóch .różnych ter­
minach, w Krynicy i Zakopanem, oraz u- 
chwaly, dotyczące raidów narciarskich 
wzdłuż Kar.pat Wschodnich.

Z uchwał komisji turystyczno-komunika- 
cyjnej podkreślić należy uchwalę, dotyczą­
cą zniżek turystycznych, którą to uchwałę 
przyjęła następnie konferencja w następn- 
jącem brzmieniu:

Konferencja programowa .sezonu zimowe­
go 1934-35 r. stwierdza., że przywrócenie in­
dywidualnych zniżek kolejowych dla tury­
stów- i narciarzy zrzeszonych w towarzy­
stwach turystyki zimowej i letniej, oraz 
przywrócenie ulg ,dla kuracjuszy, powraca­
jących z uzdrowisk, względnie letuisik —

■trzymiać się w Stanach Zjednoczonych 
pełnych piętnaście dni.', przyczem dni 
przyjazdu i odjazdu nie wlicza się. O de 
pomiędzy 12 a 15 dniem przebywania tu­
rysty w Am.e^iyce, nie odelhodzi z ponfu 
amerykańskiego dany okiręt — to tury­
sta taki1 ma prawo zatrzymać się w Sta­
nach aż do daty odjazdu najbliższego 
okrętu. Dzięki powyższemu zarządzeniu, 
tu.rylści korzystający z ulgowych biletów 
okrężnych mogą przebywać w Stanach 
Zjednoczonych prawie cały miesiąc a na­
wet i dłużej.

lOczywistem jest, że turyści korzysta­
jący z omawianych btfleitów ulgowych 
mają w czasie pobytu w Stanach Zjedno­
czonych całkowitą swobodę mwchów i 
mogą wszędzie podróżować dowolnie. 
Ponadito dla gmup składających się z co- 
najimniej 10 uczestników, organizowane 
będą wycieczki zbiorowe po kraju. Dzię­
ki temu będzie się można za niską cenę 
zapoznać z całWkeztailltem życia w Sta­
nach Zjednoczonych.

Jak dowiadujemy się — ullgowy bilet 
okrężny kosztować będzie w klasie tu­
rystycznej 154 dolarów, w trzeciej zaś 
klasie 126 doi. Do cen powyższych do­
chodzi jeszcze od. każdej osoby 8 dola­
rowi, tytułem amerykańskiego podatku 
pogflówtaego, a kwotę tę przy wyjeździć 
ze Stanów otrzymuje się spowrotem.. 
Ponadto wypada podinieść, że „Orbis" 
czyni starania o uzyskanie pewnej ilo­
ści. uligowych paszportów dla turystów, 
uczestników tych podiróży.

powodzenia pracy turystycznej, propagandy 
ruchu turystycznego i dalszej konsolidacji 
•społeczeństwa Ina polu turystyki.

Konferencja zwraca się z gorącym apelem 
do Ministerstwa komunikacji, aby rozstrzy­
gnęło powyższy postulat, .którego realizacja 
przyniesie niewątpliwie pożądane wyniki dla 
ludności dużej połaci Rzeczypospolitej, a 
równocześnie wzmoże wydatnie ruch prze­
jazdowy na PjKjP., wpływając fcorzystnie 
na ich dochody. Konferencja zaznacza, że 
przywrócenie kolejowych zniżek turystycz­
nych i uzdrowiskowych zadecyduje przede­
wszystkiem o powodzeniu najbliższego se­
zonu zimowego.

Komisja oświadczyła się dalej im, in. za 
zwiększeniem ilości pociągów zwłaszcza w 
soboty, dnie przedświąteczne oraz w święta, 
za zestawieniem pociągów turystycznych z 
wagonów pullmanowskich, za uzgodnieniem 
rozkładu jazdy autobusów z rozkładami po­
ciągów.

Co do t. zw. turystycznych biletów na 
1000 i 2500 kim., to zdaniem konferencji po­
winna. cena ich ulec znacznej zniżce, a za­
sady korzystania z nich uproszczeniu i 
ułatwieniu. , .

W dziedzinie zagadnienia paszportowego 
konferencja wypowiedziała się za skoncen­
trowaniem polityki paszportowej w rękach 
tego organu państwowego, do którego za­
kresu działania należy całokształt polityki 
turystycznej. Zasady wydawania .'paszportów 
winny być uzgodnione z potrzebami we­
wnętrznego ruchu turystycznego, a przy 
określeniu polityki turystycznej winny być 
uwzględniane przedewszystkiem opinje zain 
teresowanego samorządu gospodarczego.

Na podstawie wyników obrad konferencji 
należy stwierdzić wielką zasługę Polskiego 
Związku Narciarskiego w organizowaniu ta­
kich że konferencyj od lat już 7, konferen­
cje te bowiem ujmują organizację zimowe­
go ruchu sportowego i turystycznego w Pol­
sce w należv te ramy.

Kraj... bagienny.
PIŃSZCZYZNA JAKO TEREN 

TURYSTYCZNY.
Pińistaozyzma stanowi jedyny w 

swoim rodzaju cliaraikteryistyicmy te­
ren krajobrazu bagiennego. Pierwot- 
ność tratejszej natary stanowi wieiki 
uinolk i nowość dila turystów. Olbrzy­
mie przestrzenie wód stwarzają wiel­
kie możliwości dila turystyki wodnej.

Pińsk jest dużym węzłem komuni­
kacji wodnej. Rozchodzi się stąjd 8 sta­
łych Knaij żeglugi. N&jwaiżniejszą ż 
nich jest linja do Dawigródka, po Pry 
pech Znaczna ilość mniejszych state­
czków, dostępna jest w każdej chwili 
do wynajęcia dflta wycieczek zbioro­
wych. Kajaki i łodzie wiosłowe podję­
ła się wynajmować turystom stocznia 
miejscowej Szkoły rzemieślniczej.

Wybitnie odczuwa się w Pińsku i 
całej Pińszczyźnie brak schronisk i do 
mów noclegowych dila turystów. Po­
za jedńem schroniskiem szikolnem w 
Pińsku — niema więcej ani jednego. 
W zrozumieniu tego stanu rzeczy Sta­
rosta Pińlski przygotował prowizory­
czne schroniska, otwarte z dniem 15 
czerwca. Schroniska te znajdują się w 
miejscowościach leżących na szlakach 
wodnych. Są to: Horodysacze, Łopa- 
tyn, Nobel, Stare Konie i 1-sza szluiza 
Kanału Ogińskiego.

Potrzeba jest jeszcze scthroniiska w 
Pińsku, brak: tegoż łagodzi jednak 
istnienie kilku tanich, a zupełnie po­
rządnych hoteli.

Przewodników w Pińsku przygoto­
wuje spośród uczniów wyższych klas 
tutejszego gimnazjum państwowego 
— profesor geograf ji p. Obuchoiwski.

Program pobytu turystów w Piń- 
iszczyźnie dla się podzielić na dwie czę­
ści:

a) pobyt w Pińsku i najbliższej oko­
licy, i

b) dalekie wycieczki po Pińszczy­
źnie.

Zwiedzenie Pińska obejmuje: ko­
ściół i klasztor OO. Jezuitów z wej­
ściem na wieżę, kościół Po-Firamcilsiz- 
kański, ruiny i lochy zamku Wiśnio- 
wieckich, park miejski, Muzeum po­
leskie i Muzeum przyrodnicze, wresz­
cie fabrykę dykty. Szczególnie pięk­
ny i pouczaijący jest widok z wieży 
kościdnej. Tu należy wreszcie włą­
czyć przejażdżkę po Pinie i Strumie­
niu. Portu wojennego nie wolno zwie­
dzać.

Do daiJlszyah wycieczek należy zali­
czyć: całodniową wycieczkę wodą do 
Horodyszcza, dwudniową — do jez. 
Nobel1, dwudniową na Kanał Ogińskie 
go i dwudniową do Dawidgródlka. Ta 
ostatnia wycieczka zamyka pobyt w 
Pińsizozyźnie, bowiem z Dawigródka 
•powrócić można statkiem do st. Ho- 
ryń na linji Równe—Łumiiiniec, skąd 
bezpośrednio można dojechać na 
„Szlak Mickiewiczowski".

Talk pojęty pobyt w Pińszczyźnie 
powinien trwać przynajmniej 3 dtaii, 

(Orbis).

Kronika turystyczna.
O UDOSTĘPNIENIE WSCHODNIO- 

KARPACKICH KOLEJEK GÓRSKICH 
DLA TURYSTÓW. Sprawa umożliwie­
nia turystom wscłuodnio - karpackim ko­
rzystania z tamtejszych górskich kole­
jek leśnych, nabiera coraz handziej pa­
lącego charakteru. Rość turystów napły- 
wającyich do Wschodinich Karpat zwięk­
sza się z roku ma nok, zarówno w sezo­
nie letnim jak i zimowym, niestety jed­
nak, łruidnośoi. komunikacyjne uniemoż­
liwiają turyisitomi szylbltóe i łatiwe docie­
ranie do wybranych przez siebie pun­
któw. Trudności te stąd powstają, iż li­
czne, ^wschodnio - karpaickie kolejki le­
śne wzbraniają się przewozić turystów. 
Celem usunięcia tego rodzaju trudności 
udaje się w najbliższym czasie w Kar­
paty Wschodnie Naczelnik Wydziiałlu 
Turystyki Małnistoistwa Komunikacji 
Dr. Szatkowski. (Orbis).

Złóż ofiarę
na powodzian
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PROGRAM RADJOWY
BOCHNIA — MIASTO SOLI.

powstanie Bochni owiaae jest tysiącznemi 
.egendami: o pierścieniu i królowej Kindze, 
o nazwie Bochni pochodzącej od bochna 
chleba, zamienionego w sól i ze etudnś wy­
ciągniętego, o „skarbniku" kopalni ostrzega­
jących przed grożącem i»eł>ezpiecz0nstwicm 
ognia lulb wody itd. Ifetoryczmiie początek 
kopalni ginie w mrokach dziejowych. Jedno 
fest wiadomem, że kopalnia bocheńska na­
leży do najstarszych w Polsce i do najgłęb­
szych. Odczyt radjowy wygłoszony przez 
dr. Zygmunta Młynarskiego w dnśhi 10 ban., 
listopada (sobota) o godz. 19.20-przed mikro­
fonem warszawskim zapozna słuchaczów 
bliżej z hi^iorją kopalni i jej bogactwami.

DUETY WOKALNE.
Duety wokalne należą dzisiaj do produk- 

eyj rzadko spotykanych w programach kon­
certowych, to też audyeja tego rodzaju na­
dawana pnzez radjoełację warszawską bę­
dzie dla słuchaczów mitem urozmaiceniem 
sobotniego programu (IOjIiI). O godz. 17 due­
ty na sopran i oomtrakt wykonają pp.: Bro­
nisława Marwidówna i Łucja Czechowi­
czów na.

„WESOŁA AUDYCJA DLA DZIECI".
Wesoła audycja, którą dzieci usłyszą ze 

LWowa w sobotę, 10 b.m. o godiz. 16.30—17 
będzie to reżyserowana przez Ciocię Adę 
rewjetka p.t. „Na jesfennysn Hstku" pióra 
J. To ta. Udział w tej audycji wezmą ni. in. 
Szczepko i Tońko.

KONCERT MUZYKI LEKKIEJ.
Koncert muzyki lekkiej w sobotę (lO.lil) 

j godz. 20 przedstawia eię nader urozmaice­
nie. Poza programem orkiestrowym. obfitu­
jącym w popularne' melodje Waldteufla, 
Gandbergena, Błona i Leopolda usłyszą słu­
chacze kilka utworów wykonanych przez 
Emilję Zielińską na cytnze, oraiz przez Zy­
gmunta Doriana na saxofomie.

HYMN NA 12 WIOLONCZELI.
W sobotę dnia 10 b.m. o godz. 17.45 roz­

głośnia poznańska nada na fali ogólnopol­
skiej uroczystą audycję poświęconą pamię­
ci znakomitego kompozytora poznańskiego, 
Juljusza Klengla. Słowo wstępne o jego 
twórczości wygło-si prof. Z. Butkiewicz. W 
programie zwraca na siebie uwagę „Hym- 
nus‘‘ na 12 wiolonczeli który wykonują ucz­
niowie prof. Butkiewicza pozatem kwartet 
wiolonczelowy KlengLa wykonają: Butkie­
wicz Rósł er, J. Ziółkowski i Tuła siewa cz.
KONCERT SKRZYPCOWY Z POZNANIA.
W sobotę dnia 10 b.m. o godz. 19—'1920 

rozgłośnia poznańska nadaje na całą Polskę 
koncert skrzypcowy muzyka bydgoskiego, 
młodego utalentowanego wirtuoza Jerzego 
Stefana. W programie: Bach, Schubert, Ma- 
nen. Pnzy fortepianie prof. Franciszek Lu­
kasie wicz.

PIĄTEK 9 LISTOPADA 1934 R.
6.45 Audycja poranna. 7.50 Koncert re­

klamowy. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 
12.03 Wiadomości meteorologiczne. 12.10 Mu­
zyka (płyty). 12.45 Pogadanka dla kobiet 
p.t. „Zaopatrzenie okien na zimę‘‘ — wygł. 
p. Marja Stefkowa. 13.05 Muzyka. 15.50 Wia­
domości gospodarcze. 15.45 Koncert zespołu 
Haliny Adamskiej-Grossmanowej, 16.45 Au­
dycja dla chorych w opr. ks. Rękasa. 1-7.15 
Arje i pieśni w wyk. Małgorzaty Kurnatow­
skiej. 17.30 Sonata F-dur op. 17 L. van 
Beethovena w wyk. Bronisława Szulca — 
waltornia i Ludwika Ursteina — fortepian.
17.50 Przegląd wydawnictw — omówi prof. 
.Henryk Mościcki. 18.00 „0 wężach i innych 
potworach morskich" — wygi. prof. dr. Ka­
zimierz Simon. 1845 Recital fortepianowy 
Marji Ba równy. 18.45 „Najokrutnie jsza na 
świecie puszcza — (Z wyprawy zoologicz­
nej do Peru) — wygł. p. Arkady Fiedler. 
19.00 Muzyka. 1920 Pogadanka aktualna.
19.50 Mttźyka. 19.50 Wiadomości sportowe.
20.05 Pogadankę muzyczną wygł. prof. Zdzi­
sław Jachimecki. 20.15 Koncert symfoniczny 
z Konserwatorjum warstzawskiego. Wyko­
nawcy: Ork. filharm. pod1 dyr. Sidneya
Beera i Irena Dubiska — skrzypce. 22.30 
Poezja Trredenty — rec. Jan Waśniewski. 
22.40 Koncert reklamowy. 23.00 Wiadomości 
meteorologiczne dla komunikacji lotniczej. 

.23.05 S.cfan Tymieniecki: Skrzynka poczto­
wa dla międzynarodowego zrzeszenia .kato-

ZROZUMIEU SIĘ.
— Gzy zwróciłby pan złoty zegarek, zna­

leziony na ulicy? _
— Co za pytanie?
— Ja także nie.

KINO
iw

M'

clerz Oxenstierna (Foto Metro Goldwyn Mayer).

Różne
ODDAM

na własność dziew- 
2-miesięczną. 

Gzichowska 
6771

LOKALE
LOKAL

sklepowy w śródmie­
ściu Sósnowca poszu­
kiwany. Zgłoszenia: 
Kurjer Zachodni pod 
..Zaraz". 6764

KUPNO
i SPRZEDAŻ

PLACE
przy ul. Moniuszki po 
100 zl. pręt do sprze­
dania. Wiadomość: So­
snowiec. ni. Kołłątaja 
11-13. 6721

PIANINO 
zagraniczne, krzyżo­
we, w doskonałym 
stanie, SPRZEDAM 
TANIO. Chorzów I, 
Gimnazjalna 8 — ma­
gazyn mebli. 6761

KINO

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

DZIŚ I DNI NASTĘPNE

„MARKIZA YORYSAKA”
(BITWA)

Stała się filmem, który zachwycił cały świat. — Fenomenalnie 
i z niebywałą brawurą grają wykonawcy ról głównych:

Annabela-Charles Boyer-Inkłszynow. — Zdjęcia do fil­
mu dokonane zostały całkowicie w Japonji. 

Nadprogram: Tygodniki Paramountu, i P. A. T.
Wkrótce: „Pożar nad Wołgą“

Choroby płuc!
Dokt°r°w „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” pray gruźlicy, bronchi- 
jćie, kaszlu » ułatwia wydzielanie się plwociny, 
w z m a c n ra'organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 

i. fiisocMego ’ >

®a 2 '■ ,-----------------

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
5143_____________________________________

OGŁOSZENIE.
Urząd Wojewódzki Kielecki podaje do 

wiadomości, że w dniu 27 listopada 1934 r. 
o godz. 11-ej w gmachu Urzędu Wojewódz­
kiego (Ekonomat) odbędzie się sprzedaż w 
d-rodze ustnej licytacji 122 sztuk różnego 
kalibru skonfiskowanej broni myśliwskiej i 
krótkiej, zdatnej do użytku oraz w drodze 
przetargu ofertowego — około 5000 kg. zde­
montowanej broni (szmelcu), przeznaczonej 
na stop.

Do przetargu będą dopuszczone osoby, 
które wykażą się pozwoleniami na posiada­
nie, i noszenie broni palnej, lub na kupno 
takiej broni, pozwoleniem na prowadzenie 
składu broni, oraz pozwoleniem na handel 
bronią i amunicją.

Omawiane dowody reflektanci przed przy­
stąpieniem do przetargu winni okazać Ko­
misji, przeprowadzającej licytację.

Ponadto reflektanci na kupno broni jak i 
szmelcu w dniu licytacji obowiązani są zło­
żyć w Urzędzie Wojewódzkim wadjum w 
wysokości 10% wartości szacunkowej bro­
ni, względnie szmelcu.

Przedmioty wystawione na licytację moż­
na oglądać w dniu przetargu do godz. 10-ej. 
6772 Za Wojewodę (—) St. Fellilman.

zastosowanie:
BÓLE GtOWYiZEBÓW, MIGRENA.NEWRALGJA.GRYPA

i PRZEZIEBIENIA.BfllE SUWOWE.KOSTHE.ARTRETYCZNEii.p.
I ŹABAJcre wI Aptkach p»oszi<ów ze KOGUTEK

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU.

POSADY
■ PRACE
POSZUKUJE-^ 

pracy biurowej w-

praktyką, z b> ?'»• 
m». referencjami011,"

„Pracowity".

, G0SPoDTJ-- 
trzydziesloleiaia lnl 
łisentaa, 
uczciwa, onam, 
domatorka, 
spodarstwa domowi 
dłuzaza praktyka*  
niedzielna szuka 
dy. Za życzliwość j 
bre traktowani 
01 ^jswmiennieis, 
pracą i przywiązać 
Miejscowość obojętno 
Zgłoszenia „Kurjer 7 
■Hf .>4 Si

zgubione

. , KSIĄŻKĘ 
wojskową - wyd 
przez 74 pułk Lublin 
/.gubił Ludwik Soli- 
piwko.

DOWÓD OSOBIST? 
wydany przez siato, 
stwo Będzińskie 
bila Chaja Łaja G«.f 
'manowa.

URODA NA MIARĘ.
Wytwórnie filmowe w Hollywood wprowa­
dziły oryginalną nieco metodę wyszuinW’ 
nia nowych gwiazd filmu. Każda z kanej'- 
datek na aktorkę badana jest przy pomwi 
specjalnego aparatu, który dokładnie mierzy 

proporcje twainzy.

KAWAŁ.
— Czy ty wiesz, że nietyłko ty celuj65* 

twoją żonę...
— Cooo!?!? .
— A tak. Bo ja też całuję moją żonę-

W SKLEPIE
— Proszę o małe lusterko.
— Do torebki?
— Nie, do twarzy! 

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY’ 
LILJANA HARVEY w filmie 

WESOŁA ZUZANNA 
Największy światowy przebój. Arcydzieło o jakiem nikt nie 

śmiał dotąd marzyć.
Niezwykły występ teatru włoskich marjonetek: „TEATRO DEI PICCOLI"

Nadprogram: TYGODNIK FOXA.
Piątki, soboty i niedziele passepartout nieważne

Początek seansów o godz. 16, w niedzielę i święta o 14 
Wkrótcel .Miłość Tarzana" II-ga część „Człowieka Małpy”.

DZIŚ!

KINO

Ww1
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś najnowsze i najwspanialsze arcydzieło reż. genjalnego Aleki* 8 ** 
Kordy twóray „Henryka VIII” i „Katarzyny Wielkiej*  

„DON JUAN”
Przepiękna epopea erotyczna, osnuta na tle przygód miłosnych na|*''? lt 

szego kochanka i uwodziciela świata. W leli tytułowej:

DOUGLAS FAIRBANKS
Nadprogram: Groteska kolorowa p. t. .SKLEP Z PORCELANA^, I

Marleną Dietrich^!Wkrótce: „Imperatorowa*

I Seryjne drobne ogłoszeni*-  
Po 10 wyrazów w kaidem konztoją: 

30 drobnych ogł. 16.00 
20 drobnych ogł. 13.00 
10 drobnych ogł. 7.00 »• 

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
_________ _ i,,.......... .111,11 - Za hałdy wyraz dodatkowy dopłaca

fry-DAMOA i REDAKTOR MACŁ STEFAN AiBJiKMJŁ — DRUK -KURIERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO 4 ■— REDAKTOR OtDP. HENRYK STRYJ

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 5.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50'.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

jOSNOWlECs Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-00. — Grodziec. Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 29.


